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Ja nusz Goć kow ski (Puł tusk)

Dłu gie trwa nie idei po li tycz nych: 
cią głość pro ble mów i cią głość funk cji

„Naj waż niej szą z tych idei, tą, któ ra po zo sta je nie od par cie pra wo moc ną czę -
ścią na szej kon cep cji po li ty ki i tym sa mym prze trwa ła wszyst kie hi sto rycz ne
zwro ty i trans for ma cje teo re tycz ne, jest bez wąt pie nia idea wol no ści. Prze ko na -
nie, że po li ty ka i wol ność są ze so bą zwią za ne, a ty ra nia jest naj gor szą for mą
ustro ju po li tycz ne go, a w isto cie an ty po li tycz ną, by ło obec ne w my śle niu i funk -
cjo no wa niu kul tu ry eu ro pej skiej do cał kiem nie daw na. Do cza su pa no wa nia re żi -
mów to ta li tar nych i ich ide olo gii nikt nie ośmie lał się ze rwać tej ni ci […] To ta li -
ta ryzm jest praw dzi wie no wym i prze ra ża ją cym zja wi skiem nie dla te go, że za -
prze cza wol no ści lub twier dzi, że wol ność nie jest ani do bra, ani po trzeb na
wol no ści, ale ra czej dla te go, że utrzy mu je, iż wol ność ludz ką na le ży po świę cić
na rzecz roz wo ju hi sto rycz ne go, pro ce su, któ ry mo że zo stać za kłó co ny tyl ko
wów czas, gdy lu dzie są wol ni i dzia ła ją. […] to ta li tar ny roz wój wy da rzeń jest
bez wąt pie nia de cy du ją cym kro kiem na dro dze do znie sie nia wol no ści w rze -
czy wi stym świe cie. Nie zna czy to jed nak, że kon cep cja wol no ści już zni kła
w teo rii wszę dzie tam, gdzie myśl no wo żyt na za stą pi ła po ję cie po li ty ki po ję -
ciem hi sto rii”1.

„Mo że ża den in ny pro blem w na szej epo ce nie wy ma ga bar dziej wy ja śnie nia
niż okre śle nie ro li i miej sca, ja kie w ży ciu ludz kim przy pa da wszyst kie mu, co in -

1 H. Arendt, Wprowadzenie w politykę, w: Polityka jako obietnica, tłum. W. Madej, M. Godyń.
Warszawa 2007, s. 148–150.
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te lek tu al ne. Ist nie je ro dzaj epok cha rak te ry zu ją cych się wiel kim za mę tem. Na sza
rów nież do nich na le ży. Lecz za męt każ dej tych epok ob ja wia się w in ny spo sób
i z in ne go po wo du. Wiel ki nie po kój dnia dzi siej sze go zna lazł osta tecz nie po żyw -
kę w fak cie, że po wie lu wie kach nad pro duk cji in te lek tu al nej i po świę ca nia jej
mak sy mal nej uwa gi czło wiek nie wie, co po cząć z ide ami. Prze czu wa już, że je
źle oce nił, że ich ro la w ży ciu róż ni się od tej, któ rą im przy pi sy wa no w cią gu wie -
ków, jesz cze jed nak nie zna ich au ten tycz ne go za da nia”2. 

„Na ogół idee mar twe i czy sto hi sto rycz ne wią żą się z my śle niem sys te mo -
wym, idee po nad hi sto rycz ne i zdol ne do ży cia – z czy stym my śle niem pro ble mo -
wym. Do nie go na le żą osią gnię cia w dzie jach my śli”3. 

„Po ję cie de mo kra cji we współ cze snej cy wi li za cji sta no wi te go ro dza ju zbit kę
po ję cio wa, w któ rej róż ne dzie dzic twa kul tu ro we, bar dziej lub mniej po wszech ne
wśród róż nych na ro dów i klas spo łecz nych ście ra ją się z an ta go ni stycz ny mi in te -
re sa mi grup spo łecz nych”4. 

1. Idee po li tycz ne

1. Do ty czą (zwłasz cza/przede wszyst kim, acz nie tyl ko) te go, co po li tycz ne –
te go, czym zaj mu ją się spe cja li ści upra wia ją cy po szu ki wa nia i do cie ka nia z za kre -
su: a) fi lo zo fii po li ty ki (za gad nie nia on to lo gii szcze gól ne go ro dza ju sto sun ków
spo łecz nych oraz ak sjo lo gii szcze gól ne go ro dza ju in wen cji i ak tyw no ści spo łecz -
nej), b) hi sto rii -so cjo lo gii po li ty ki wraz z psy cho lo gią in wen cji i ak tyw no ści po li -
tycz nej (sto sun ki mię dzy ludz kie w sfe rze gier, w któ rych staw ką jest peł nia wła dzy
al bo czę ścio wy udział we wła dzy, jak rów nież ro dza je ustro jów pań stwo wo -praw -
nych,, a tak że mo ty wy po stę po wa nia po li tycz ne go wraz z pro ce sa mi wraz z kal ku -
la cja mi, ewa lu acja mi, ra cjo na li za cja mi w od nie sie niu do de cy zji po li tycz nych), c)
in ży nie rii po li ty ki (re gu ły do ty czą ce stra te gii i tak ty ki upra wia nia gier po li tycz -
nych), d) teo lo gii po li ty ki (funk cjo nal nie poj mo wa ne i kon stru owa ne mo de le de cy -
den ta ge ne ral ne go, któ ry wy zna cza ce le i kie ru je dzia ła nia mi w ta kich grach). 

2. Za wie ra ją tre ści bę dą ce a) twier dze nia mi o tym, co by ło/co jest i co praw do -
po dob nie bę dzie w cza so prze strze niach szcze gól ne go ro dza ju ży cia mię dzy ludz -
kie go; b) oce na mi i osą da mi re aliów oraz pro po no wa niem mo de li nor ma tyw nych
ta kie go ży cia; c) za le ce nia mi wy bie ra nia i sto so wa nia spo so bów i środ ków tech -
no lo gii spo łecz nej – po ucze nia mi od no śnie do stra te gii i tak ty ki sku tecz ne go dzia -
ła nia gwo li osią gnię cia ce lów wy zna czo nych przy ję tą i obo wią zu ją ca dok try ną

2 J. Ortega y Gasset, Idee i przeświadczenia, w: Po co wracamy do filozofii?, tłum. E. Burska.
Warszawa 1992, s. 217.

3 N. Hartmann, Systematyczne przedstawienie własnej filozofii, w: W. Galewicz: N. Hartmann,
tłum. W. Galewicz. Warszawa 1987, s. 211.

4 S. Ossowski, Demokracja w świecie napięć politycznych, w: Dzieła. T. V. Z zagadnień struk-
tury społecznej, tłum. A. Kreczmar. Warszawa 1968, s. 302.
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two rze nia, po pra wia nia/od na wia nia, do sko na le nia, utrwa la nia form i re guł ży cia
mię dzy ludz kie go.

3. Li czą się w ży ciu mię dzy ludz kim, ma ją waż kość spo łecz ną: te z nich, któ re
są zo biek ty wi zo wa ne przez od po wied nią re je stra cję/ar ty ku la cję i któ re uzy sku ją
spo łecz ne uzna nie w in ter su biek tyw no ści i za sto so wa nie w krę gu uczest ni ków in -
ten cjo nal ne go współ dzia ła nia. Idee są spo łecz nie zna czą ce je śli: a) ist nie je umie -
jęt nie dzia ła ją cy pod miot in wen cji i ak tyw no ści po li tycz nej, któ ry zaj mu je się
edu ka cją teo re tycz ną lub tech nicz ną przy uży ciu tre ści w nich za war tych; b) sta -
no wią udat ne od po wie dzi na wy zwa nia, któ re te stu ją prze myśl ność i za rad ność
osób zaj mu ją cych się roz wią zy wa niem pro ble mów po znaw czych do ty czą cych
sfe ry po li ty ki. 

4. Waż kość idei, po my śla nych ja ko pró by kształ to wa nia my śle nia i dzia ła nia
po li tycz ne go zo sta je po twier dzo na w prak ty ce sta no wią cej in te gral ny skład nik
kul tu ry po li tycz nej. Je śli ci, któ rzy kon cy pu ją, pro li fe ru ją, apli ku ją idee chcą od -
nieść suk ces, czy li uzy skać wpły wa owych idei na men tal ność i be ha wior od po -
wied nich grup/krę gów w prze strze ni gier po li tycz nych, to po win ni sta rać się o to,
aby pre zen to wa ne /pro pa go wa ne przez nich tre ści by ły udat nie uka zy wa ne ja ko:
a) no we kon cep ty -pro jek ty do ty czą ce po pra wia nia/do sko na le nia te go, co jest (in -
no wa cje re for mu ją ce); b) kon ty nu acje wy pró bo wa nych li nii poj mo wa nia i przed -
sta wia nia spraw utrwa la nia/umac nia nia te go, co by ło i jest na dal (tra dy cja kon ser -
wa cji); c) al ter na tyw ne mo de le świa ta (uto pia kwe stio nu ją ca sta tus quo z je go
prze szło ścią). 

5. Te, któ re ma ją zna cze nie spo łecz ne, są kon cep ta mi -pro jek ta mi two rzo ny mi,
uzna wa ny mi i sto so wa ny mi na pró bę. Na wet kon ser wa ty ści, zde cy do wa ni
na pryn cy pial ne trwa nie przy swo ich prze ko na niach i po glą dach, poj mu ją i trak -
tu ją: to, co gło szą; to, co uzna ją za słusz ne, praw dzi we i uży tecz ne za war to ści
waż ne hic et nunc, choć by waż ność trwa ła bar dzo dłu go i w tej sa mej prze strze ni
spo łecz nej. Ra dy kal nych kon ser wa ty stów i ra dy kal nych uto pi stów łą czy to, że
uzna ją moż li wość do ko ny wa nia uza sad nio nej ko rek ty/mo dy fi ka cji swo ich idei,
tzn. poj mu ją i trak tu ją te idee ja ko na rzę dzia – skład ni ki wy po sa że nia uczest ni -
ków gier po li tycz nych. Ro zu mu ją tak oto: uzna je my i sto su je my, to, nie coś in ne -
go, gdyż to wła śnie: a) słu ży to nam do trwa nia w toż sa mo ści, o któ rej wie my
z pew no ścią, że jest na szą toż sa mo ścią Poj mo wa ne i sto so wa ne są przez nas ja ko
na rzę dzia, któ re słu żą do ak tyw nej ada pta cji w śro do wi sku przez to, że da ją: a) ro -
ze zna nie (oglą dy i ob ra zo wa nia z ob ja śnie nia mi oraz war to ścio wa nia przed sta -
wia ją ce roz róż nie nie na do bre i złe urzą dze nia form ży cia spo łecz ne go i uła dze nia
sto sun ków mię dzy ludz kich); b) po ucze nia (wska za nia/wy tycz ne do ty czą ce pla -
no wa nia i re ali zo wa nia ope ra cji gwo li zmie nia nia sta nu fak tycz ne go na stan nor -
ma tyw ny). To, że znacz na ich część jest bar dzo dłu go uzna wa na i użyt ko wa na
w prak ty ce in wen cji i ak tyw no ści po li tycz nej, nie zmie nia ich sta tu su on tycz ne go.
Są two ra mi „na pró bę” i mo gą być (acz nie dzie je się to ła two) za stą pio ne in ny mi,
po dob ny mi im kon cep ta mi -pro jek ta mi. 
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6. Sta no wią świa dec twa prze myśl no ści, bie gło ści i wy trwa ło ści w grze o roz -
po zna nie rze czy wi sto ści, przy sto so wa nie się do rze czy wi sto ści, usta la nie gra nic
moż li wo ści zmie nia nia rze czy wi sto ści przez dzia ła nia, bę dą ce nie tyl ko sta ra nia -
mi o urze czy wist nie nie za mie rzeń, ale rów nież spraw dzia na mi do ty czą cy mi uży -
wa nych spo so bów i środ ków. Te sto wa na jest za tem or ga ni za cja i me to da pre zen -
to wa nia i pro li fe ro wa nia idei do ty czą cych te go, co po li tycz ne. Sta no wią rów nież
świa dec twa ro ze zna nia: a) au to rów wy po wie dzi, któ re za wie ra ją idee, w pro ble -
mach, wy ma ga ją cych okre śle nia i roz wią za nia ze wzglę du ra cję sta nu i kon dy cję
spo łe czeń stwa; b) de cy den tów i tech ni ków w do bo rze i uży wa niu idei w to ku po -
stę po wa nia ce lo wo ścio we go ope ra cji in ży nie rii po li ty ki. Je śli idee po li tycz ne są
wy po sa że niem gra czy po li tycz nych, to ich do bór i czy nio ne z nich użyt ki: a)
ujaw nia ją sto pień i za sięg poj mo wa nia i trak to wa nia idei ja ko na rzę dzi, któ re two -
rzy i sto su je się „na pró bę”; b) są świa dec twem stop nia i za się gu swo bo dy czło -
wie ka -twór cy i czło wie ka -użyt kow ni ka wo bec te go, co jest je go wy po sa że niem
w te raź niej szo ści i co mo że być za stą pio ne in nym wy po sa że niem. Dzie je in ży nie -
rii po li ty ki (a sze rzej spra wę uj mu jąc: dzie je kul tu ry po li tycz nej i kul tu ry so cjo -
tech nicz nej w róż nych cza so prze strze niach ży cia cy wi li zo wa nych zbio ro wo ści)
są dzie ja mi pró bo wa nia za sto so wa nia idei po li tycz nych w po czy na niach, któ re
wy zna cza ją dok try ny i stra te gie gier o staw ki ty pu po li tycz ne go, czy li: a) zdo by -
cie wła dzy (ogra ni czo nej al bo nie ogra ni czo nej) i pra wo moc ne jej spra wo wa nie;
b) po pra wie nie sy tu acji wła da ją ce go przez udat ne umoc nie nie/utrwa le nie i roz -
sze rze nie spra wo wa nej wła dzy; c) uzy ska nie moż no ści swo bod ne go po pra wia -
nia/do sko na le nia sty lu i me to dy spra wo wa nia wła dzy. W grach po li tycz nych: ma -
my do czy nie nia z: a) kon flik tem, w któ rym gra cze sta ra ją się zdo być ca łość al bo
od po wied nio du żą część na gród, któ re są obiek tem ich za in te re so wań i aspi ra cji
(gry o su mie ze ro wej al bo su mie nie ze ro wej); b) wza jem nym poj mo wa niem
i trak to wa niem gra czy ja ko prze ciw ni ków al bo so jusz ni ków (w sy tu acjach szcze -
gól nych po ja wia się, re spek to wa na dzia ła niach, kon cep cja wro ga obiek tyw ne go5;
c) wie dzą gra czy, któ ra jest ro ze zna niem praw do po do bień stwa zwy cię stwa/klę ski
oraz ich umie jęt no ścią i wy po sa że niem, któ re po zwa la ją tyl ko na przy pusz cze -
nie/za wie rze nie udat no ści po dej mo wa nych dzia łań – sto sow no ści wy bra nej stra -
te gii i tak ty ki.

7. Uka zu ją ro dza je in te li gen cji kon cep tu al nej i in te li gen cji ope ra cyj nej lu dzi
uczest ni czą cych w grach o po żą da ną/za mie rzo ną zmia nę po li tycz ne go sta nu rze -
czy. Za zna ja mia ją tak że z ro dza ja mi ra cjo nal no ści po li tycz nej tych, któ rzy two rzą
wie dzę o tym, co po li tycz ne i ko rzy sta ją z ta kiej wie dzy w przed się wzię ciach po -
li tycz nych.

5 Zob. J. Goćkowski, Wróg obiektywny w komunistycznej dialektyce i socjotechnice, w: O re-
wolucji. Obrazy radykalnej zmiany społecznej. Red. K. Brzechczyn, M. Nowak, Poznań 2007,
s. 97–113.
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8. Po ma ga ją ro ze znać się w tym, ja ki mi wy obra że nia mi/przed sta wie nia mi, do -
ty czą cy mi te go, co po li tycz ne, po słu gu ją się uczest ni cy gier po li tycz nych, gdy
przy cho dzi im: a) okre ślić staw kę, o któ rą za mie rza ją grać aż do zwy cię stwa,
tzn. tak że okre ślić kosz ty, któ re go to wi są po nieść gwo li uzy ska nia te go, co uwa -
ża ją za waż ne dla ochro ny swych in te re sów i speł nie nia swo ich aspi ra cji; b) okre -
ślić ra my cza so prze strzen ne upra wia nych gier o waż ne staw ki; c) do brać so bie
w tych grach od po wied nich sprzy mie rzeń ców i okre ślić, kto jest w nich prze ciw -
ni kiem, któ re go na le ży bez względ nie po ko nać/zwy cię żyć; d) zde cy do wać, ja kie
de fi ni cje i ar gu men ta cje per swa zyj ne uży wać bę dą w bę dą w upra wia nych grach;
e) zde cy do wać o tym, ja kie są im po trzeb ne no we idee lub na czym po win no po -
le gać po pra wie nie/udo sko na le nie idei do tych czas uży wa nych; f) okre ślić kom pe -
ten cje me ry to rycz ne lu dzi, któ rzy są ich per so ne lem (pla ni sta mi, tech ni ka mi, lo -
gi sty ka mi, eks per ta mi). Idee, sta no wią skarb ni cę skład ni ków świa ta trze cie go,
z któ rej czer pać moż na twier dze nia, osą dy, wy tycz ne przy dat ne w roz ma itych sy -
tu acjach pod czas gier pro wa dzo nych w te raź niej szo ści.

W ana li zach i in ter pre ta cjach idei po li tycz nych, któ re po win ny pro wa dzić ba -
da czy do (co raz do sko nal szej) iden ty fi ka cji ich sen su i funk cji, ja ko skład ni ków
edu ka cji lu dzi ga tun ku ho mo po li ti cus i edu ka cji zwy kłych uczest ni ków spo łe -
czeń stwa, kształ to wa ne go przez in sty tu cje i or ga ni za cje upra wia ją ce in ży nie rię
po li ty ki, waż ne są ta kie oto zmien ne:

1. Te mat i ten den cja idei. Cze go idea do ty czy? Jak też i to, ja kie jest jej prze -
sła nie, tzn. ja kie za wie ra twier dze nia, osą dy, po ucze nia, po ra dy i wska za nia bę dą -
ce prze ko ny wa niem od bior cy do te go, ja kim jest świat gier po li tycz nych, jak oce -
niać struk tu ry i ope ra cje w tym świe cie, ja ki mi spo so ba mi i środ ka mi po słu gi wać
się gwo li osią gnię cia róż ne go ro dza ju ce lów?

2. For ma pre zen ta cji idei. W ja kiej po ety ce jest ad re so wa na do od bior cy, któ -
re go ma uczyć i skła niać? Czy za war ta jest w wy po wie dzi na uko wej al bo wy po -
wie dzi pu bli cy stycz nej czy też w dzie le sztu ki li te rac kiej al bo sztu ki fil mo wej,
a mo że w dzie le ma la rza, gra fi ka, rzeź bia rza? 

3. Tech ni ka prze ka zu idei. Czy jest to trans mi sja oral na czy trans mi sja li te ral -
na? Czy ma miej sce w ra mach Ga lak ty ki Gu ten ber ga czy w ra mach kul tu ry me -
diów elek tro nicz nych? Czy przez ma so we pu bli ka cje ofi cjal ne czy przez kol por -
taż sa miz da tów?

4. Sta tus i funk cja idei. We dle ja kich kry te riów, stan dar dów i pro ce dur usta la
się, czy tre ści za war te w ko mu ni ko wa nych ide ach le gi ty mu ją się ta ki mi wa lo ra -
mi: a) przed sta wia nia wia ry god nej nar ra cji (o róż nym stop niu/za się gu pra wo moc -
no ści twier dzeń) ob ra zu ją cej i ob ja śnia ją cej te raź niej szość lub prze szłość; b)
przed sta wia nie prze ko nu ją cej (uzna nej za słusz ną) opi nii do ty czą cej rze czy wi sto -
ści te raź niej szej/prze szłej; c) przed sta wia nie mia ro daj nych po rad i wska zań do ty -
czą cych sku tecz ne go dzia ła nia w sfe rze gier po li tycz nych. Teo ria i dia gno sty ka
po li ty ki, po li tycz na ar gu men ta cja per swa zyj na na rzecz mo de li x i prze ciw ko y,
prak se olo gia dzia łań po li tycz nych są tre ścia mi, któ rych waż ność za le ży o ich sta -
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tu su po znaw cze go, czy li od in ter su biek tyw ne go po glą du do ty czą ce go praw dzi -
wo ści twier dzeń, słusz no ści opi nii, uży tecz no ści wska zań/za le ceń. Umie jęt ność
two rze nia: war to ści po znaw czych ob ra zu ją cych i ob ja śnia ją cych rze czy wi stość,
wzor ców norm i ocen uży tecz nych w osą dach ak sjo lo gicz nych rze czy wi sto ści
oraz re guł tech no lo gii udat ne go/sku tecz ne go dzia ła nia gwo li kształ to wa nia tej
rze czy wi sto ści są trze ma ro dza ja mi znaw stwa te go, co po li tycz ne. Li czą się, al bo -
wiem, opis, oce na, za le ce nie w kwa li fi ko wa niu kom pe ten cji me ry to rycz nej ta kie -
go znaw cy. Sta tus po znaw czy wy po wie dzi te go, kto twier dzi i ob ja śnia róż ni się
od sta tu su po znaw cze go wy po wie dzi te go, kto osą dza i uza sad nia oce nę, jak też
o sta tu su po znaw cze go wy po wie dzi te go, kto przed sta wia i za le ca re gu ły sku tecz -
ne go dzia ła nia. Sta tus po znaw czy wy po wie dzi znaw ców te go, co po li tycz ne uza -
leż nio ny jest od funk cji rze czy wi stej tych wy po wie dzi w krę gach/gru pach uczest -
ni ków gier po li tycz nych. Je śli w owych gru pach/krę gach, na pod sta wie zna jo mo -
ści fak tów, uzna je się, że twier dze nia x na der traf nie ob ra zu ją i ob ja śnia ją
rze czy wi stość, któ rej do ty czą; osą dy y w po waż nym stop niu i za się gu sprzy ja ją
in te gra cji świa to po glą do wej swo ich i dez in te gra cji świa to po glą do wej prze ciw ni -
ków, a ko rzy sta nie z za le ceń/wska zań z istot nie przy czy nia się do suk ce su w po -
dej mo wa nych przed się wzię ciach, to: za in te re so wa ni mo gą spo koj nie przy znać
owym wy po wie dziom wy so ki sta tus po znaw czy na pod sta wie speł nia nia przez
ocze ki wa nych/po żą da nych funk cji czyn ni ków kształ to wa nia men tal no ści i be ha -
wio ru tych, któ rym po trzeb ne są dia gno zy, opi nie i dy rek ty wy.

5. Re pre zen ta tyw ność idei. Na li czą ce się zna cze nie idei w prze strze ni gier po -
li tycz nych po waż ny wpływ ma to, że jest ona istot ną tre ścią punk tu wi dze nia: a)
tych, od któ rych po sta wy i bie gło ści za le ży pla no wa nie i re ali zo wa nie ope ra cji in -
ży nie rii po li ty ki; b) przed sta wia punkt wi dze nia sił, ma ją cym (dzię ki swo im dą że -
niom /ce lom, któ re wy zna cza ją ich uświa do mio ne in te re sy i aspi ra cje) po waż ne
szan se do ko na nia zna czą cych zmian w owej prze strze ni – spo wo do wać po waż ne
zmia ny w ustro ju pań stwo -praw nym, po waż nie prze mie nić ist nie ją cą kul tu rę po li -
tycz ną na ro du, a na wet eku me ny. To, czyj punkt wi dze nia przed sta wiać bę dzie idea
(wy po wie dzia na,/za pro po no wa na w prze strze ni gier po li tycz nych), za le ży od in te -
li gen cji au to ra idei i od in te li gen cji tych, któ rzy ma ją moż ność uczy nić ową ideę
czę ścią swe go wy po sa że nia tech nicz ne go (idee są tak że na rzę dzia mi, gdy umie się
je od po wied nio poj mo wać i użyt ko wać). Naj waż niej sze zaś, dla okre śle nia waż ko -
ści re pre zen ta tyw no ści idei, jest jej miej sce/zna cze nie w struk tu rze świa to po glą du:
a) de cy den tów i tech ni ków ope ra cji w grach po li tycz nych; b) stron ni ków, rzecz ni -
ków i szer mie rzy par tii, ru chów po li tycz nych, któ re sta no wią te raź niej szy kon cert
opcji i ak cji po li tycz nych; c) ugru po wań wstę pu ją cych na sce nę te atru ży cia po li -
tycz ne go ja ko pod mio ty ma ją ce moż li wość kon kret ną prze pro wa dze nia wy so ce
praw do po dob nych zmian w re aliach prze strze ni gier po li tycz nych. 

6. Wy mia ry obec no ści idei w tej cza so prze strze ni ży cia po li tycz ne go, któ ra
jest/mo że być cza so prze strze nią jej funk cji spo łecz nej. Wy mia ra mi ty mi są zaś: a)
sto pień, trwa łość i za sięg wpły wu; b) od czy ta nie i ro zu mie nie, uzna nie/od rzu ce -
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nie, przy ję cie i uży wa nie/sto so wa nie w śro do wi sku osób za in te re so wa nych tym,
co po li tycz ne, a zwłasz cza ja ko prze ja wia ją cy in wen cję i ak tyw ność w uczest ni -
cze niu w grach po li tycz nych. 

7. Wpływ idei na men tal ność i be ha wior jej ad re sa tów za le ży tak że (w znacz -
nej mie rze) od sy tu acji ję zy ko wej nadaw cy i od bior cy. Dla so cjo tech ni ki prze ka -
zy wa nia idei ma zna cze nie roz róż nia nie: a) wy po wia da nia i od bie ra nia idei w krę -
gu po słu gi wa nia się wy so kim kon tek stem (od bior ca chce i umie do po wie -
dzieć/do okre ślić so bie to, co za war te jest w tra dy cyj nej kul tu rze zna czeń, czy li
od czy ty wać ko mu ni kat za wie ra ją cy pre zen ta cję idei tak że po za ko mu ni ka tem, in -
ter pre to wać z uwzględ nie niem przy ję tych zna czeń ukry tych); b) wy po wia da nia
i od bie ra nia idei w krę gu po słu gi wa nia się ni skim kon tek stem (od bior ca, je śli jest
od po wied nio wy kształ co ny/wy uczo ny, umie od czy ty wać zna cze nie ko mu ni ka -
tów, któ re re da go wa ne są ja sno i wy raź nie, a ich in ter pre ta cja nie wy ma ga się ga -
nia do zna czeń ukry tych)6. 

2. Idee i prze świad cze nia

Gwo li zro zu mie nia cha rak te ru idei po li tycz nych ja ko ta kich skład ni ków po li -
tycz nej prze strze ni sto sun ków mię dzy ludz kich, któ re kształ tu ją/kształ to wać mo -
gą: men tal ność i be ha wior uczest ni ków gier po li tycz nych (od de cy den ta ge ne ral -
ne go do sze re go we go wy ko naw cy wy zna czo nych/po wie rzo nych za dań, wy pa da
uwzględ nić roz róż nie nie na idee i prze świad cze nia. „Ma my idee, tkwi my w prze -
świad cze niach. […] wy ra że nie „idee czło wie ka” mo że my od nieść do rze czy bar -
dzo róż nych. Do my śli, któ re przy cho dzą czło wie ko wi do gło wy na ten czy in ny
te mat, al bo do my śli, któ re przy cho dzą do gło wy je go bliź nie mu, a on je po wta rza
i ak cep tu je. My śli te mo gą mieć bar dzo róż ny sto pień praw dy. Mo gą na wet być
„praw da mi na uko wy mi”. Wsze la ko róż ni ce te nie ma ją więk sze go zna cze nia, je -
śli w ogó le coś zna czą wo bec kwe stii o wie le bar dziej za sad ni czej […] nie za leż -
nie od te go, czy bę dą to zwy czaj ne my śli, czy ści słe teo rie na uko we, za wsze bę -
dzie tu cho dzić o po my sły, któ re po wsta ją w czło wie ku, al bo ja ko je go wła sne, al -
bo pod szep nię te przez bliź nie go. To jed nak w oczy wi sty spo sób im pli ku je, że
czło wiek był już tu, za nim zda rzy ło mu się da ną ideę po my śleć czy ją so bie przy -
swo ić. Tak czy ina czej kieł ku je ona we wnątrz ży cia, któ re ją po prze dza. Otóż nie
ma ludz kie go ży cia, któ re go nie two rzył by pew ne pod sta wo we prze świad cze nia
i któ re […] nie wno si ło by się na nich. Ży cie – to ko niecz ność zma ga nia się czymś
ze świa tem i z sa mym so bą. Lecz ten świat i „swo je ja”, z któ ry mi się czło wiek
spo ty ka, uka zu ją mu się już pod po sta cią pew nej in ter pre ta cji „idei” o świe cie
i w so bie sa mym. I tu tra fia my na in ną war stwę idei czło wie ka. Jak że bar dzo jed -
nak róż nych od tych, któ re zda rza mu się po my śleć czy so bie przy swo ić! Te pod -
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sta wo we „idee”, któ re zwę „prze świad cze nia mi” […] nie po wsta ją okre ślo ne go
dnia i go dzi ny we wnątrz na sze go ży cia, nie do cho dzi my do nich w okre ślo nym
ak cie my śle nia, w su mie nie są to na sze my śli, nie są to na wet owe po glą dy wyż -
sze go rzę du, któ re ze wzglę du na swą do sko na łość lo gicz ną okre śla my mia nem
ro zu mo wa nia. Wprost prze ciw nie – idee, któ re na praw dę są „prze świad cze nia -
mi”, two rzą fun da ment na sze go ży cia, a za tem nie to je go szcze gól ne we wnętrz -
ne tre ści. […] nie są to idee, któ re ma my, lecz idee, któ ry mi je ste śmy. […] wła śnie
dla te go, że są one naj bar dziej ra dy kal ny mi wie rze nia mi, nie od róż nia my ich
od rze czy wi sto ści ja ko ta kiej – są na szym świa tem i na szym by tem – i tra cą przez
to cha rak ter na szych idei, my śli, któ re rów nie do brze mo gły by się nas nie zro dzić.
Kie dy uświa do mi my so bie już róż ni ce mię dzy owy mi dwo ma war stwa mi i idei,
wy raź nie zo ba czy my róż ne ro le, ja kie od gry wa ją one w na szym ży ciu. A przede
wszyst kim ogrom ną róż ni cę o cha rak te rze funk cjo nal nym. O ide ach -po glą dach
[…] pod tym po ję ciem ro zu miem tak że naj bar dziej ści słe praw dy na uko we – mo -
że my po wie dzieć, iż je two rzy my, po pie ra my, roz wa ża my, pro pa gu je my, wal czy -
my o nie, a na wet zdol ni je ste śmy za nie umie rać. Nie po dob na je dy nie… oprzeć
na nich ży cia. Są na szym dzie łem i już przez to sa mo za kła da ją ist nie nie na sze go,
za sa dza ją ce go się na ide ach -prze świad cze niach, któ rych my nie two rzy my, któ -
rych na ogół na wet nie for mu łu je my, ani nie po pie ra my. Z prze świad cze nia mi
wła ści wie nie ro bi my nic. Z na szy mi po glą da mi – je śli wy ra żać się sta ran nie – nie
przy da rza się to ni gdy. Ję zyk po tocz ny wy my ślił zręcz ne okre śle nie „tkwić
w prze świad cze niu”. W prze świad cze niu bo wiem tkwi my, idee zaś ma my i po pie -
ra my. Nas jed nak ma i po pie ra wła sne prze świad cze nie. Ist nie ją prze to idee, z któ -
ry mi się spo ty ka my – dla te go na zy wam je po glą da mi – i idee, w któ rych się spo -
ty ka my i któ re zda ją się już tu być przed tem, za nim my za ję li śmy się my śle -
niem”7. Dla ba da cza idei po li tycz nych waż ne jest to, że są one pró ba mi
two rzo ny mi na pod sta wie sys te mu prze świad czeń.

Po ja wia się kwe stia cza so prze strzen nych ram ła dów prze świad czeń. Je śli
uznać za sad ność pro po zy cji: „Po zo staw my za tem ter min „idee” dla okre śle nia te -
go, co w na szym ży ciu sta no wi re zul tat pra cy na sze go in te lek tu. Prze świad cze nia
zaś ja wią się nam ja ko coś o zu peł nie prze ciw staw nym cha rak te rze. Nie do cho dzi -
my do nich przez trud zro zu mie nia, dzia ła ją bo wiem już w na szym wnę trzu, kie -
dy za czy na my o czymś my śleć. Dla te go nie zwy kli śmy ich for mu ło wać, za do wa -
la my się je dy nie wzmian ko wa niem o nich jak za zwy czaj w przy pad ku wszyst kie -
go, co dla nas rze czy wi stość ja ko ta ką. Teo rie, zaś na wet te naj praw dziw sze,
ist nie ją tyl ko ja ko po my śla ne, dla te go wy ma ga ją sfor mu ło wa nia. Pły nie stąd ni
mniej ni wię cej tyl ko ta ki wnio sek, że o czym za czy na my my śleć jest dla nas ip -
so fac to rze czy wi sto ścią pro ble ma tycz ną i zaj mu je w na szym ży ciu miej sce dru -
go rzęd ne w po rów na niu z au ten tycz ny mi prze świad cze nia mi. O nich nie my śli my

7 J. Ortega y Gasset, Idee i przeświadczenia, s. 213–214.
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ani te raz, ani póź niej: nasz zwią zek z ni mi po le ga na czymś du żo bar dziej sku tecz -
nym… na tym, że za wsze li czy my się z ni mi. Prze ciw staw ność mię dzy my śle -
niem o ja kiejś rze czy a li cze niem się z nią wy da je mi się ogrom nie waż na dla rzu -
ce nia świa tła na struk tu rę ży cia ludz kie go”8.

Idee łą czą i dzie lą lu dzi w tej sa mej cza so prze strze ni, w tym sa mym śro do wi -
sku za miesz ka nia, urzą dza nia i two rze nia. Jest tak w ko ope ra cjach i kon flik tach
grup poj mu ją cych świat mię dzy ludz ki ja ko: a) sfe rę gier o god ne sta rań war to ści;
b) sfe rę pól roz po zna wa nia, okre śla nia i uwzględ nia nia roz ma itych in te re sów
i aspi ra cji; c) sfe rę uzy ski wa nia suk ce sów dzię ki prze myśl no ści i udat no ści
w kon cy po wa niu i sto so wa niu idei in stru men tów. Na sze prze świad cze nia po zwa -
la ją nam za cho wać ludz ką toż sa mość (wie my, ja ki jest świat, jak też po tra fi my so -
bie i in nym prze ka zać ową pew ną i łą czą cą nas wie dzę). Dzię ki prze świad cze -
niom wie my (je ste śmy o tym prze ko na ni, ma my pew ność ta kiej wie dzy) o wspól -
no cie na szej przez struk tu rę świa ta kon dy cji ludz kich. dziel ność – na szą
umie jęt ność by cia w tym, co jest na szym świa tem. Na grun cie prze świad czeń
kon cy pu je my i re ali zu je my od po wie dzi na wy zwa nia, któ re te stu ją na szą mą -
drość, bie głość, prze myśl ność i dziel ność – na szą umie jęt ność da wa nia so bie ra dy
z tym, co wy kra cza po za na sze prze świad cze nia i wy ma ga my śle nia i dzia ła nia
na pró bę. Fun da men tem, na któ rym do ko nu je my aser cji i re fu ta cji owych prób
jest wszak że sys tem na szych prze świad czeń. Na sze znaw stwo świa ta po dzie lić
wy pa da na;

1. Znaw stwo wy wo dzą ce się z prze świad czeń wła ści wych osob ni kom ga tun ku
ludz kie go, czy li ro ze zna nie sie bie i świa ta ja ko te go, co jest sta łe, po wszech ne –
wy wo dzi się gle by ar che ty po wej i ujaw nia się w mi tach, a tak że w ze sta wie po -

trzeb pod sta wo wych lu dzi ja ko zrze szo nych, pra cu ją cych i po słu gu ją cych się
sym bo la mi, co łą czy miesz kań ców cza so prze strze ni kon dy cji ludz kich o róż nych
re aliach by tu oraz moż no ści i nie odzow no ści dzia ła nia. Cza so prze strze nie prze -
świad czeń róż nią się re alia mi eko lo gicz ny mi, ale na le żą do te go sa mej sfe ry rze -
czy wi sto ści mię dzy ludz kiej. Jest to sfe ra ro ze zna nia te go, co jest i być mo że, dzię -
ki prze świad cze niom, któ rych treść wła ści wa jest tym, któ rzy wie dzą na pew no,
a nie pró bu ją sche ma ta mi teo re tycz ny mi, ide olo gicz ny mi, tech no lo gicz ny mi. 

2. Znaw stwo wy wo dzą ce się z te sto wa nia idei, czy li ze spraw dza nia udat no ści
prób ob ra zo wa nia, oce nia nia i pro jek to wa nia w roz wią zy wa niu za dań, ja kie wy -
ła nia ją i na rzu ca ją: a) sy tu acje ko ope ra cji al bo kon flik tu w sto sun kach mię dzy -
ludz kich, gdzie lu dzie róż nią się tre ścią te go, co uwa ża ją za swe in te re sy i co czy -
nią przed mio tem swych aspi ra cji; b) pro gra my kon ser wa cji al bo mo der ni za cji
ustro ju ży cia zbio ro we go; c) pla ny dy fe ren cja cji al bo in te gra cji grup i krę gów
spo łecz nych znaj du ją cych się w za się gu dzia łań ope ra cyj nych. W tym znaw stwie
waż ne są od mien no ści so cjo kul tu ro we róż nych prze strze ni ży cia zbio ro we go oraz

259

8 Ibidem, s 215.



Ja nusz Goć kow ski

zmia ny re aliów za cho dzą ce w cza sie. Im trwal sze są cza so prze strze nie ży cia mię -
dzy ludz kie go, tym trwal sze są ka no ny sche ma tów ob my śla nia i sto so wa nia prób,
tym trwal sze są tra dy cje stop nio we go mo dy fi ko wa nia wy po sa że nia w wie dzę
i umie jęt ność pró bo wa nia.

3. Trzy skład ni ki na szej rze czy wi sto ści

Lu dzie dzie lą się na wi dzów (ob ser wa to rów i ko men ta to rów) gier po li tycz -
nych i na czyn nych uczest ni ków (ak to rów, re ży se rów, sce na rzy stów i sce no gra -
fów) gier po li tycz nych. Czyn ni uczest ni cy gier są roz ma icie wy kształ co ny mi
(róż nią cy mi się swy mi kom pe ten cja mi me ry to rycz ny mi) pod mio ta mi in wen cji
i ak tyw no ści w ra mach zor ga ni zo wa nych i dok try nal nie zo rien to wa nych ko lek ty -
wów in ten cjo nal ne go współ dzia ła nia. Jed ni i dru dzy po słu gu ją się mo de la mi
świa ta9, w któ rych wy róż nić moż na:

1. Oczy wi sto ści. Są tym, co pew ne, o czym wie my, że jest, co jest przed mio tem
na szych prze świad czeń. Ma my wbu do wa ną w sie bie ma pę oczy wi sto ści. Sta no -
wią struk tu rę, któ ra jest za ło ży ciel skim uła dze niem świa ta, w któ rym roz po zna je -
my i okre śla my na sze pro ble my po znaw cze oraz pla nu je my i re ali zu je my na sze
ope ra cje gwo li: do sko nal szej ada pta cji wraz z po żą da ną mo dy fi ka cją sta tus quo
al bo urze czy wist nie nia za mie rzo ne go od no wie nia/od mie nie nia sta nu fak tycz ne go
przez two rze nie rze czy wi sto ści al ter na tyw nych form ży cia mię dzy ludz kie go.
Dzię ki prze świad cze niom, któ rych tre ścią są oczy wi sto ści, wie my to, co: a) po -
zwa la za jąć się tym, cze go nie wie my, a co po znać mo że my dzię ki „pró bom”
w dia gno zo wa niu, opi nio wa niu i re ali zo wa niu pro jek tów; b) ja kie są wa run ki
brze go we świa ta, w któ rym roz po zna je my i roz wią zu je my pro ble my po znaw cze
ty pu teo re tycz ne go i ty pu prak tycz ne go; c) uczy nas, że po za na szy mi prze świad -
cze nia mi -oczy wi sto ścia mi nic nie jest pew ne, słusz ne, sku tecz ne na za wsze
i wszę dzie. Rzec moż na: prze świad cze nia -oczy wi sto ści sta no wią fun da ment na -
szej kom pe ten cji an tro po lo gicz nej, gdyż w prze świad cze niach -oczy wi sto ściach
spo ty ka my się ja ko lu dzie w swo im świe cie, któ ry jest świa tem lu dzi po pro stu. 

2. Zwy czaj no ści. Są tym, co po zna je my i tym, co two rzy my. Wła ści wo ści
struk tu ral ne i funk cjo nal ne zwy czaj no ści są: a) przed mio tem na szej wie dzy, któ ra
za wsze i wszę dzie uwa run ko wa na jest na szą sy tu acją po znaw czą (pro ble my i in -
for ma cje, in te li gen cja i in stru men ty da ne go cza su i da ne go miej sca); b) two rem
na szej in ży nie rii, któ ra za wsze i wszę dzie uwa run ko wa na jest na szą sy tu acją ope -
ra cyj ną (wy zwa nia i wy po sa że nie, ka dry i tech no lo gia, staw ki w grze i tra dy cja
prak se olo gicz na); c) two rem na szej prze myśl no ści i bie gło ści tak so no micz nej
(par ty cje i iden ty fi ka cje wraz z od po wied nią kom pa ra ty sty ką); d) pre zen ta cją na -

9 Zob. J. Goćkowski, Definicja sytuacji w perspektywie antropologii wiedzy, w: Oglądy i obra-
zy świata społecznego. Red. J. Goćkowski, P. Kisiel. Poznań 1997, s. 166–171.
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szej wy obraź ni kom po zy cyj nej/kon struk cyj nej (wy róż nia nie aspek tów i umiej -
sco wie nie zwor ni ków oraz okre śla nie ma cie rzy zmian przy za cho wa niu toż sa mo -
ści). Zwy czaj no ścią jest: a) to, co by ło, jest i naj praw do po dob niej bę dzie ja ko
skład nik któ re goś z trzech świa tów, a co nie dzi wi ja ko coś, co ist nie je; b) co jest
do pie ro roz po zna wa ne i ob ja śnia ne, two rzo ne i wy pró bo wy wa ne, oce nia ne
pod wzglę dem uży tecz no ści w na szym ży ciu. O zwy czaj no ściach wciąż i wszę -
dzie do wia duj my się cze goś no we go ja ko teo re ty cy i ja ko tech ni cy. Ale za wsze są
to two ry na sze go uła dze nia przez sys te ma ty za cję wie dzy al bo two ry na sze go
urzą dza nia świa ta. Są to na sze kon struk ty/kom po zy cje – świa dec twa na szej mą -
dro ści i dziel no ści, a za ra zem na szej ogra ni czo no ści spo wo do wa nej jed no stron no -
ścią lub stron ni czo ścią. Sta le uczy my się: a) czym są ist nie ją ce (daw niej i dziś)
zwy czaj no ści; b) jak two rzyć zwy czaj no ści le gi ty mu ją ce się od po wied nią uży -
tecz no ścią; c) jak zwy czaj no ści po rów ny wać ze so bą i po rząd ko wać (przez par ty -
cje, ka te go ry za cje). To, że nie któ re zwy czaj no ści uspo ka ja ją nas (wszyst ko jest
na dal ta kie, jak by ło), a in ne za ska ku ją nas (cos ta kie go jest jed nak moż li we – jest
fak tem!) nie ma więk sze go zna cze nia. Struk tu ry, z któ ry mi ma my do czy nie nia są
zwy czaj no ścia mi i wszyst kie one: a) sta no wią swo iste i od ręb ne sa mo ist ne ca ło -
ści; b) zmie nia ją się, aż do trans for ma cji pod wpły wem pro ce sów en do gen nych
i re la cji z in ny mi struk tu ra mi (czyn nik eg zo gen ny); c) zmia ny owe ma ją cha rak -
ter pro gre syw ny al bo re gre syw ny; d) zmia ny owe są kon se kwen cją dia lek ty ki sa -
mych tych struk tur oraz dia lek ty ki kon tek stu ich eg zy sto wa nia. Świat jest wy peł -
nio ny zwy czaj no ścia mi i wciąż ich przy by wa: a) dzię ki prze mia nom obiek tyw -
nym (po za ludz ką in wen cją i ak tyw no ścią); b) in wen cji i ak tyw no ści lu dzi
ob da rzo nych po my sło wo ścią w uła dza niu świa ta przez ob ra zo wa nia z ob ja śnie -
nia mi; c) in wen cji i ak tyw no ści lu dzi ob da rzo nych po my sło wo ścią w two rze niu
co raz ob szer niej szych in dek sów war to ści, z któ ry mi łą czą się od po wied nie nor my
i oce ny; d) kre owa niu no wych ar te fak tów (by tów sfe ry rze czy wi sto ści kul tu ro -
wej: in sty tu cji i or ga ni za cji, teo rii i tech no lo gii, in for ma cji i in stru men tów, po jęć
i za gad nień).

3. Oso bli wo ści. Są tym, co nas za dzi wia, a nie rzad ko spra wia, że zo sta je my
prze bu dze ni. No we fak ty, tzn. no we rze czy, no we my śli, no we dzia ła nia skła nia ją
nas do za sta no wie nia się: co z tym zro bić? W przy pad ku zwy czaj no ści, choć by naj -
dziw niej szych, po ja wia się tyl ko spra wa udat nej pró by umiesz cze nia zwy czaj no -
ści, któ rą się od kry ło (w prze szło ści lub w te raź niej szo ści) w tak so no mii uży wa nej,
któ rą moż na od po wied nio mo dy fi ko wać (ale to ni cze go na praw dę nie zmie nia).
Ina czej ma się spra wa z oso bli wo ścia mi. Sta no wią pro blem po znaw czy dla tych,
któ rzy sta ra ją się uła dzić rze czy wi stość przez two rze nie i sto so wa nie tak so no mii.
Oso bli wo ści są wszak że tym, co mo że za dzi wić i prze bu dzić, ale jest czymś dziw -
nym i tym cza so wym dla umy słów uła dza ją cych przez tak so no mi za cję zwy czaj no -
ści. Wy pa da za tem tym, któ rzy ze tknę li się z oso bli wo ścia mi, do ko nać jed ne go,
z dwu ro dza jów dzia łań: in ter pre ta cji ada pta cyj nej oso bli wo ści w spo sób bę dą cy
jej uzwy czaj nie niem al bo re in ter pre ta cji i re wi zji tak so no mii do tych czas uży wa nej
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i tym spo so bem po go dze nia oso bli wo ści z po pra wio nym ła dem zwy czaj no ści. Ist -
nie je wszak że moż li wość za ist nie nia jesz cze jed nej sy tu acji: ze tknię cie z oso bli -
wo ścią po wo du je coś wię cej niż za dzi wie nie i prze bu dze nie znaw cy uła dze nia
przez tak so no mi za cję zwy czaj no ści. Po ja wia się pro blem po znaw czy, któ ry wie -
dzie do re in ter pre ta cji oczy wi sto ści i do za sta no wie nia się nad tre ścią prze świad -
czeń ja ko pew ni ków do ty czą cych nas i na sze go świa ta. Przy pad ki re wi zji i ko rek -
tu ry ma py oczy wi sto ści i mo dy fi ka cji struk tu ry prze świad czeń są nie zmier nie
rzad kie, ale an tro po lo gia hi sto rycz na za wia da mia nas, że zda rza ją się i po wo du ją,
że po tem wie my z pew no ścią ina czej niż przed tem. Moż na mó wić o ka ta stro fie
przy no szą cej zmia nę w tym, co by ło (i w ca ło ści po zo sta je) pew ne i nie zmien ne.

Do roz po zna wa nia, przed sta wia nia, ob ja śnia nia, oce nia nia, jak też two rze nia,
utrwa la nia, po pra wia nia, od na wia nia zwy czaj no ści uży wa ne są idee. Ni mi też po -
słu gu ją się lu dzie w przy pad kach sta rań o prze mie nie nie oso bli wo ści w zwy czaj -
ność. Je śli jed nak po ja wia się oso bli wość, któ rej nie moż na uczy nić zwy czaj no -
ścią nor mal ny mi me to da mi, to nie odzow ne sta je się za sta no wie nie nad prze -
świad cze nia mi i po pra wie nie oczy wi sto ści. Zmia na oso bli wo ści w zwy czaj ność,
przy za cho wa niu bez zmian prze świad czeń -oczy wi sto ści, jest dzia ła niem z po słu -
że niem się my śle niem nie -al ter na tyw nym, a uzwy czaj nie nie oso bli wo ści, z do ko -
na niem re wi zji i ko rek tu ry prze świad czeń -oczy wi sto ści, jest roz wią za niem pro -
ble mu po znaw cze go z po słu że niem się my śle niem al ter na tyw ny m10. 

Zwy czaj no ści by ły, są i bę dą wszę dzie. Opi su jąc i oce nia jąc je, jak też je
kreu jąc czy też mo dy fi ku jąc, wy ko nu je my na sze nor mal ne czyn no ści po za sfe rą
prze świad czeń -oczy wi sto ści. Ma pa oczy wi sto ści też jest na szym two rem, ale
jest to uła dze nie prze świad czeń. Po nie waż mo wa jest o my śle niu i dzia ła niu
w przed sta wia niu i kształ to wa niu te go, co po li tycz ne, prze to wska żę na nie któ re
prze świad cze nia -oczy wi sto ści, do ty czą ce sfe ry po glą dów i wy obra żeń po li tycz -
nych. Wska żę nie któ re oczy wi sto ści, któ re są obec ne w prze strze ni gier po li tycz -
nych róż nych cy wi li za cji:

1. Au to ry tet de on tycz ny11 (za wsze i wszę dzie jest ktoś, kto kie ru je in ny mi,
gdyż jest prze myśl niej szy i bie glej szy w okre śla niu: co ro bić i co każ dy ma ro bić).

2. Pa no wa nie (za wsze i wszę dzie są ci, któ rzy pod mio ta mi pa no wa nia i ci, któ -
rzy są im pod le gli/pod po rząd ko wa ni, gdyż po pu la cje dzie lą się na „pa nów”
i „pod da nych”).

3. Ce le i środ ki (za wsze i wszę dzie, lu dzie dą żą cy do uzy ska nia cze goś, co za -
spo ka ja ich po trze by – co ma dla nich war tość, sta ra ją się dzia łać sku tecz nie przez
wła ści we po słu gi wa nie się od po wied ni mi na rzę dzia mi).

10 Zob. T. S. Kuhn, Dwa bieguny: tradycja i nowatorstwo w badaniach naukowych, w: Dwa
bieguny: tradycja i nowatorstwo badaniach naukowych, tłum. S. Amsterdamski. Warszawa 1985,
s. 316–325. 

11 Zob. J. M. Bocheński, Co to jest autorytet?, w: Logika i filozofia, tłum. J. Parys. Warszawa
1993, s. 266–307.
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4. Wro go wie i przy ja cie le (za wsze i wszę dzie, lu dzie sta ra ją cy się o za spo ko -
je nie swo ich po trzeb, mu szą roz po zna wać tych, któ rzy są im wro dzy oraz tych,
któ rzy są im przy jaź ni i to ro ze zna nie jest im nie zbęd ne do ist nie nia w śro do wi -
sku).

5. Bez pie czeń stwo (za wsze i wszę dzie, lu dzie – isto ty, któ rym za le ży na spo -
koj nej eg zy sten cji wła snej, mu szą sta rać się o za pew nie nie so bie bez pie czeń stwa
w śro do wi sku przez wy szu ka nie/wy bór od po wied nich so jusz ni ków i za bez pie -
cze nie się przed ty mi, któ rzy im za gra ża ją/mo gą za gra żać.

6. Za ufa nie (za wsze i wszę dzie, lu dzie mu szą dzie lić tych, wśród któ rych ży ją
i z któ ry mi ży ją w swo im śro do wi sku, na god nych i nie god nych ob da rza nia ich
za ufa niem, gdyż ma to zna cze nie dla prze ja wia nia ludz kiej in wen cji i ak tyw no ści
w owym śro do wi sku).

7. Praw da (za wsze i wszę dzie, lu dziom chcą cym ko rzy stać ze swo bo dy pla no -
wa nia i re ali zo wa nia za mie rzeń, nie odzow na jest pew ność do ty czą ca świa ta,
w któ rym ży ją i dzia ła ją).

8. Świę tość („Jak to stwier dzi łem […] „trud no so bie wy obra zić, by umysł
ludz ki mógł funk cjo no wać bez prze świad cze nia, że w świe cie ist nie je coś nie re -
du ko wal nie rze czy wi ste go, a jesz cze trud niej po jąć by mo gła po wstać świa do -
mość, gdy by ludz kim prze ży ciom i po pę dom nie zo sta ło nada ne zna cze nie. Świa -
do mość rze czy wi ste go i ma ją ce go zna cze nie świa ta jest bo wiem ści śle zwią za ne
z od kry ciem sa crum. Po przez do świad cze nie sa crum umysł ludz ki uchwy cił róż -
ni cę mię dzy tym, co ob ja wia się ja ko rze czy wi ste, po tęż ne, bo ga te i peł ne zna cze -
nia, a tym, co owych ja ko ści jest po zba wio ne – cha otycz nym i nie bez piecz nym
po to kiem rze czy, stru mie niem ich przy pad ko wych, po zba wio nych sen su po ja -
wień i znik nięć”. Krót ko mó wiąc, sa crum jest ele men tem w struk tu rze świa do mo -
ści, nie zaś eta pem w jej hi sto rii.(…)In ny mi sło wy, być czło wie kiem, a ra czej nim
się sta wać, zna czy być „re li gij nym”12.

9. Do bro i Zło (za wsze i wszę dzie, lu dzie usta la ją cy/urzą dza ją cy sto sun ki wza -
jem ne ze swo imi i in ny mi, roz róż nia ją: to, co wy bie ra ją, z czym iden ty fi ku ją się 
– co kon sty tu uje ich toż sa mość i to, co od rzu ca ją, po tę pia ją, cze mu prze ciw sta -
wia ją się gwo li za cho wa nia sen su swej way of li fe). W przy pad ku kon fron ta cji
do bra i zła lu dzie na śla du ją du chy. „Na po cząt ku, jak stwier dzo no w słyn nym
hym nie Gath (Ja sna 36), oba du chy do ko na ły wy bo ru, je den do bra i ży cia, dru gi
zła i śmier ci. Na „po cząt ku ist nie nia” Spen ta Ma in ju mó wi do Du cha Nisz czy cie -
la: „Ani na sze my śli, ani na sze su mie nie, ani du sze nie są ze so bą zgod ne” (Ja sna
45,2. A za tem […] te dwa du chy są róż ne: je den świę ty, dru gi – de mo nicz ny bar -
dziej z wy bo ru niż z na tu ry”13. 
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12 M. Eliade, Historia wierzeń i idei religijnych. T. I. Od epoki kamiennej do misteriów eleuzy-
ńskich, tłum. S. Tokarski. Warszawa 1988, s. 1.

13 Ibidem, s. 217.
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Istot nym skład ni kiem struk tu ry prze świad czeń -oczy wi sto ści jest prze ko na nie,
że żad ne dzia ła nia (za rów no spon ta nicz ne, jak też pla no we i me to dycz nej) nie są
w sta nie od mie nić sta ło ści te go, co istot ne w po rząd ku świa ta mię dzy ludz kie go.
Za wsze i wszę dzie, w sto sun kach mię dzy ludz kich, obo wią zu ją ta kie sa me re gu ły
gry o war to ści sta no wią ce po żą da ne na gro dy, a prze myśl ność i za rad ność gra czy
nie po tra fi zmie nić po trzeb i dą żeń, acz kol wiek róż ni ce cza so prze strzen ne ujaw -
nia ją od mien no ści, te go, co w kon kret nych hi sto rycz nie sy tu acjach jest staw ką
i co jest spo so bem sta rań o jej zdo by cie. Zmien na jest po stać świa ta. Każ da ma
swo je wa rian ty waż nych wy zwań i swo je wa rian ty zna czą cych od po wie dzi. Nie -
mniej, w każ dej cza so prze strze ni so cjo kul tu ro wej znaj du je my ta ki sam syn drom
pro ble mów, któ re wy ma ga ją roz wią za nia i ta ki sam syn drom me tod ich roz wią zy -
wa nia. Prze świad cze nia -oczy wi sto ści do ty czą te go, co kon sty tu uje świat na sze go
ist nie nia i dzia ła nia – co spra wia, że jest to nasz świat. Świat ów: a) zna my
na pew no, gdyż wie dza o nim jest nam da na bez eks plo ra cji, te stów i eks pe ry men -
tów; b) po ru sza my się w nim bez złu dzeń i bez roz cza ro wań, gdyż nie kry je za ga -
dek i nie spo dzia nek; c) za pew nia nam speł nie nie syn dro mu na szych sta łych i pod -
sta wo wych ho ry zon tów ocze ki wa ń14. Lu dzie, któ rzy ży ją i dzia ła ją w róż nych
cza so prze strze niach so cjo kul tu ro wych róż nią się poj mo wa niem/wy obra że niem
tre ści prze świad czeń -oczy wi sto ści. W hi sto rycz nie kon kret nych wa run kach i sy -
tu acjach kom po nen ty kon sty tu uja ce na szą wie dzę o na szym świe cie – na szą ma -
pę pew no ści sta ło ści róż nią się wer sja mi od czy ta nia i użyt ko wa nia. „Sa crum ob -
ja wia się za wsze w pew nej sy tu acji hi sto rycz nej. Naj bar dziej oso bi ste i trans cen -
dent ne prze ży cia mi stycz ne no szą za wsze pięt no da ne go mo men tu hi sto rycz ne go.
[…] Fakt, że hie ro fa nia jest za wsze hi sto rycz na (tzn., że zda rza się za wsze w okre -
ślo nych wa run kach hi sto rycz nych), nie prze kre śla jej cha rak te ru eku me nicz ne go.
Nie któ re hie ro fan cie ma ją prze zna cze nie lo kal ne, in ne po sia da ją lub na by wa ją
war tość uni wer sal ną”15. Nie mniej, każ da z nich, jest za wsze i wszę dzie hie ro fa nią
(ob ja wie niem sa crum), czy li ta kim skład ni kiem po rząd ku on tycz ne go świa ta,
w któ rym ist nie je my i wza jem się spo ty ka my, o któ rym wie my, że jest nam zna ny
i dla nas pew ny. Ma pa oczy wi sto ści i sys tem prze świad czeń za wie ra ją wie dzę
o tym, co w ży ciu mię dzy ludz kim sta no wi przed miot an tro po so cjo lo gii, czy li wie -
dzy za wie ra ją cej „uogól nie nia, z któ rych zmien na kul tu ro wa zo sta ła wy ru go wa na
przez mię dzy kul tu ro we ba da nia po rów naw cze, al bo w któ rych nie by ła bra na
pod uwa gę na sku tek przy ję te go z gó ry za ło że nia, że idzie tam o zja wi ska, gdzie
typ kul tu ry nie ma wpły wu. Ta kie ge ne ra li za cje ma ją być waż ne wszę dzie w gra -
ni cach ro dza ju ludz kie go”16. Po wszech ni ki so cjo kul tu ro we są tym, o czym wie my

14 Zob. K. R. Popper, Kubeł i reflektor: dwie teorie wiedzy, w: Wiedza obiektywna. Ewolucyjna
teoria epistemologiczna, tłum. A. Chmielewski. Warszawa 2002, s. 404–409.

15 M. Eliade, Traktat o historii religii, tłum. J. Wierusz-Kowalski. Warszawa 1966, s. 8–9.
16 S. Ossowski, Zoologia społeczna i zróżnicowanie kulturowe, w: Dzieła, t. IV. O nauce. War-

szawa 1967, s. 329.
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na pew no, że są i ma ją zna cze nie w na szym ży ciu. W tym sen sie są one przed mio -
tem prze świad czeń. Sta no wią wszak że obiek ty ba da nia, przed sta wia nia i ob ja -
śnia nia, usta la nia i użyt ko wa nia, czy li mo gą być przed mio tem spo rów, a ich treść
mo że być po pra wia na, zmie nia na, a tak że roz ma icie poj mo wa na i trak to wa na
w krę gu osób za in te re so wa nych. I w tym sen sie są one ide ami – two ra mi na pró -
bę. Usta la nie sen su (her me neu ty ka) prze świad czeń -oczy wi sto ści, to je den spo sób
poj mo wa nia i trak to wa nia tre ści do ty czą cych ła du ży cia mię dzy ludz kie go. Spo -
sób dru gi, to ana li zy i in ter pre ta cje tre ści idei, któ rych me ri tum -sens sta no wi
przed miot re in ter pre ta cji, re wi zji i ko rek ty w róż nych sy tu acjach, przez róż nych
ak to rów gier spo łecz nych, dzia ła ją cych i sa mo okre śla ją cych się roz ma icie ze
wzglę du na swą wie dzę i umie jęt no ści, na wa run ki i cha rak ter upra wia nych gier,
na swe in ten cje i ten den cje wy zna czo ne tym, co uzna ją za swe in te re sy i co okre -
śla ją ja ko swe aspi ra cje. Idee od czy tu je i spo żyt ko wu je się ja ko: a) re flek sje fi lo -
zo ficz ne do ty czą ce ła du ży cia mię dzy ludz kie go; b) teo rie do ty czą ce struk tur
i pro ce sów wła ści wych prze strze niom te go ży cia; c) kon cep ty -pro jek ty urzą dza -
nia te go ży cia (mo de le i tech no lo gie). 

Sta tus i sens, kre acja i in ter pre ta cja oraz apli ka cja i funk cja idei są za wsze
i wszę dzie tym, co ba da ją znaw cy hi sto rii -so cjo lo gii17, ale tak że tym, co in te re su -
je po znaw czo an tro po lo gów, któ rzy kon stru ują/kom po nu ją mo de le teo re tycz ne
ty pów lu dzi (kon cy pu ją cych ob ra zy i osą dy ży cia mię dzy ludz kie go oraz pro jek tu -
ją cych i re ali zu ją cych kon ser wa cję i mo dy fi ka cję ży cia mię dzy ludz kie go). po -
zwa la ją ce two rzyć na uko wą wie dzę o po li mor fi zmie ludz kim przez usta la nie ga -
tun ków od po wie dzi na wy zwa nia w sfe rze gier spo łecz nych, w któ rych idee są
waż nym wy po sa że niem – na rzę dzia mi roz ja śnia nia świa ta so bie i zwal cza nia
dzia łań prze ciw ni ków.

4. Dłu gie trwa nie18 idei po li tycz nych

Idee owe trwa ją, ja ko na rzę dzia oświe ca nia i zwal cza nia pod czas gier o for mę
i sens ustro ju po li tycz ne go, w róż nych re aliach kon flik tów i ko ope ra cji, przy róż -
nym wy po sa że niu w in for ma cje i in stru men ty. Cza so prze strze nią dłu gie go trwa -
nia idei po li tycz nej na zwie my ten świat mię dzy ludz kich sto sun ków po li tycz -
nych, w któ rym kon cep cja, bę dą ca opi sem i ob ja śnie niem, oce ną i osą dem, pro -
jek tem dzia ła nia: a) jest poj mo wa na i trak to wa na ja ko god na uzna nia i użyt ku ze
wzglę du na przy dat ność w grze po li tycz nej ja ko na rzę dzie oświe ce nia i uzbro je -
nia; b) za in te re so wa na ta kim uzna niem i użyt kiem jest zaś si ła spo łecz na, któ rej
dzia ła nia wy zna cza ją in te re sy i aspi ra cje skła nia ją ce do upra wia nia gry po li tycz -
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17 Zob. J. Goćkowski, Historia-socjologia naukowej perspektywy świata i naukowej praktyki
społecznej. W: „Zagadnienia Naukoznawstwa”. T. XLIV, zeszyt 1, Warszawa 2008, s. 59–73.

18 Zob. F. Braudel, Historia i trwanie, tłum. B. Geremek, Warszawa 1971.
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nej; c) ta kie uzna wa nie i użyt ko wa nie jest wie lo po ko le nio wą kon ty nu acją prze -
ko na nia, że moż na, war to i na le ży po słu gi wać się tą wła śnie ideą, gdyż jej funk -
cjo nal ność ja ko in stru men tu w grze po li tycz nej po twier dza ją: wy ko ny wa ne
przy jej po mo cy de fi ni cje sy tu acji, for mu ło wa ne z jej po mo cą ho ry zon ty ocze ki -
wań (to, cze go ocze ku je my, cze go spo dzie wa my się, co prze wi du je my ja ko mo -
gą ce -ma ją ce na stą pić zwa żyw szy struk tu rę na sze go świa ta, na szą sy tu ację so cjo -
kul tu ro wą, na sze umie jęt no ści i na sze wy po sa że nie), jak rów nież pla ny ope ra cyj -
ne (stra te gia i tak ty ka gier) spo rzą dza ne dzię ki jej wa lo rom heu ry stycz nym
i in spi ra cyj nym; d) w cza sie i miej scu swe go uzna wa nia i użyt ko wa nia jest wie -
lo krot nie i roz ma icie re in ter pre to wa na, a to dzię ki zmia nom w re aliach wa run -
ków gry, jak też przez kry tycz ną ana li zę i re flek sję tych, któ rzy uwa ża ją ją
za swo je wy po sa że nie – za skład nik swo ich wy obra żeń i prze ko nań do ty czą cych
ła du spo łecz ne go i ustro ju po li tycz ne go; e) do ko nu ją cy re in ter pre ta cji i re wi zji
idei a po tem ich ada pta cyj nych mo dy fi ka cji (po pra wia ją cy lub od na wia ją cy
gwo li do sko na le nia swe go wy po sa że nia) sta ra ją się za cho wać toż sa mość te go,
co uzna je się i ży wot ność te go, cze go się uży wa. W cza so prze strze ni dłu gie go
trwa nia ma my cią głość poj mo wa nia i sto so wa nia idei, któ ra (dla uzna ją cych
i użyt ku ją cych) jest waż niej sza od zmia ny. Zmia ny świad czą jest o re ali zmie ak -
to rów, któ ry po le ga na po słu gi wa niu się lo gi ką sy tu acji. Łą czy się to z re spek to -
wa niem te go, co na zwać wy pa da prin ci pia me dia19, czy li swo isto ści wa run ków
so cjo hi sto rycz nych waż nych dla upra wia nia kon kret nych gier (kon kret nych ak -
to rów, któ rzy kon kret ny mi spo so ba mi i środ ka mi sta ra ją się uzy skać na gro dy
waż ne ze wzglę du na to, co w kon kret nych sy tu acjach poj mu ją ja ko swe in te re sy
i co wy zna cza ją so bie ja ko swe aspi ra cje). Co ty czy się zaś cią gło ści, to (dla ak -
to rów i ko men ta to rów) cią gło ścią jest to, że: a) po le gier ma wciąż tę sa mą struk -
tu rę; b) wciąż są na nim upra wia ne ta kie sa me ta kie gry (z ta ki mi sa my mi wy -
zwa nia mi, na któ re na le ży gra cze po win ni udzie lić ta kich sa mych wła ści wych
od po wie dzi); c) kon flik ty i ko ope ra cje kon sty tu ują ce gry wy wo dzą się z ta kich
sa mych in te re sów i aspi ra cji; d) akto rzy (pla nu ją cy i re ali zu ją ce ope ra cje pod -
czas gier) uzna ją ta kie sa me ob ra zo wa nia rze czy wi sto ści mię dzy ludz kiej i ta kie
sa me wy obra że nia o sku tecz nym kształ to wa niu te go ży cia. Cią głość okre ślić
moż na ja ko po łą cze nie: a) umniej sze nia zna cze nia czyn ni ka hi sto ry zmu (in no -
ści są od mia na mi, po praw ka mi, do sko na le nia mi te go, co po twier dza i utwier dza
po rzą dek po li tycz ne go ży cia mię dzy ludz kie go w kon kret nej cza so prze strze ni:
dłu go trwa ją cej i bę dą cej ob sza rem eku me nicz nym – zróż ni co wa nym, acz sta no -
wią cym jed ność so cjo kul tu ro wą gier po li tycz nych); b) uczy nie nie czyn ni ka
struk tu ra li zmu pierw szo rzęd nym, naj waż niej szym, na da ją cym ton w ob my śla -
niu i upra wia niu gier po li tycz nych. Czas zo sta je jak by za wie szo ny, a uprawiane

19 Zob. K. Mannheim, Człowiek i społeczeństwo w dobie przebudowy, tłum. A. Rażniewski.
Warszawa 1974, s. 207–346.
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są działania będące staraniami o wciąż te same stawki/wartości w ramach ma -
cie rzystego cha rak te ru cza so prze strze ni gier po li tycz nych. Ma cierz: a) przez to,
że wy klu cza pew ne kon cep ty i prak ty ki, jest swo istą i od ręb ną ca ło ścią – ma
swo ją toż sa mość so cjo kul tu ro wą; b) przez to, że uczest ni cy gier czy nią w róż -
nym cza sie i miej scu wciąż no we wy na laz ki, jest ca ło ścią otwar tą, w któ rej
mno gość po my słów i po czy nań świad czy o nie ustan nej twór czo ści w ra mach
wa run ków brze go wych, nie ustan nym pró bo wa niu wy my śle nia cze goś no we go -
-lep sze go, prze ja wia nia kon struk tyw nej kry ty ki sta nu swe go wy po sa że nia teo -
re tycz ne go i tech nicz ne go. Cią głość i zmia na, o któ rych mo wa wy pa da roz pa -
try wać ja ko po twier dze nia trwa nia ma cie rzy gier: a) któ rą kon sty tu uje struk tu ra
kon flik tów i ko ope ra cji świa ta sto sun ków po li tycz nych; b) któ ra ge ne ru je roz -
ma itość idei i ak cji, po my śla nych i uży wa nych ja ko uży tecz ne w tym wła śnie,
in nym dłu gim trwa niu po li tycz ne go ży cia mię dzy ludz kie go.

Pró by ob ra zo wa nia i ob ja śnia nia oraz oce nia nia i osą dza nia te go, co by ło/co
jest w po li tycz nym ży ciu mię dzy ludz kim, jak rów nież pró by pro po no wa nia do -
brych ustro jów i od ra dza nia złych ustro jów oraz re ko men do wa nia stra te gii i tech -
no lo gii uzy ski wa nia w owym ży ciu te go, co dyk tu ją in te re sy i kal ku la cje, aspi ra -
cje i dok try na są kon sty tu tyw nym kom po nen tem kul tu ry po li tycz nej. Jest ona ko -
niunk cją idei po li tycz nych i in sty tu cji po li tycz nych, czy li kon cep tów do ty czą cych
po trzeb i za dań oraz sche ma tów in ten cjo nal ne go współ dzia ła nia uczest ni ków gier
po li tycz nych. Ele men ty owej ko niunk cji łą czy re la cja sprzę że nia zwrot ne go: idee
wpły wa ją (do dat nio/ujem nie) na or ga ni za cję i funk cjo no wa nie in sty tu cji, a in sty -
tu cje wpły wa ją (do dat nio/ujem nie) na treść i użyt ki idei) Spo śród ca ło kształ tu idei
i prak tyk, któ re są skład ni ka mi kul tu ry po li tycz nej, na szcze gól ną uwa gę ba da cza
te go, co po li tycz ne, i dzia ła cza kształ tu ją ce go to, co po li tycz ne, za słu gu ją po glą -
dy i dzia ła nia wy zna czo ne mo de la mi ge ne ral ne go de cy den ta, tzn. wzo ra mi wła -
ści wy mi teo lo gii po li ty ki oraz mo de la mi in ży nie rii po li ty ki, tzn. sztu ki i me to dy
osią ga nia ce lów po li tycz nych przez po łą cze nie wy obraź ni, prze myśl no ści i do -
kład no ści w pra cy łą czą cej in wen cję ar ty sty i in wen cję tech no lo ga. Swo istość
i od ręb ność każ dej kul tu ry po li tycz nej ujaw nia się przede wszyst kim w ide ach
i prak ty kach teo lo gii po li ty ki oraz ide ach i prak ty kach in ży nie rii po li ty ki obec -
nych (ja ko uzna wa ne, za le ca ne, na ka zy wa ne, ale też zmie nia ne przez po pra wia -
nie, do sko na le nie, uzu peł nia nie) w for mach i pro ce du rach kon wen cjo nal ne go
i nie kon wen cjo nal ne go wy sił ku my śli i czy nu w in ten cjo nal nym współ dzia ła niu,
bę dą cym ko lek tyw nym sa mo okre śle niem się wo bec pro ble mów za war tych w sy -
tu acjach waż nych dla prze bie gu i re zul ta tu gier po li tycz nych.

Toż sa mość idei po li tycz nej jest za cho wa niem jej rdze nia sub stan cjal ne go
(sen su i funk cji) w róż nych wa run kach i sy tu acjach wła ści wych dla róż nych gier
upra wia nych w da nej cza so prze strze ni sto sun ków po li tycz nych rdze nia sub stan -
cjal ne go (sen su i funk cji). In ter pre ta cja sen su idei (her me neu ty ka ada pta cyj na)
wy wie ra wpływ na funk cję idei, a za mie rzo na i rze czy wi sta funk cja idei jest
waż nym wy znacz ni kiem od czy ty wa nia sen su idei. Po nie waż cza so prze strze nie
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kul tu ry po li tycz nej nie są ani wiecz ne, ani po wszech ne, prze to ba da cze (zaj mu -
ją cy się ro dza ja mi od czy ty wa nia sen su idei i ro dza ja mi speł nia nia przez nie
funk cji w oświe ca niu uczest ni ków gier po li tycz nych i w re ali zo wa niu ich za mie -
rzeń -po czy nań so cjo tech nicz nych) kon sta tu ją: 

1. Kon ty nu ację poj mo wa nia sen su i speł nia nia funk cji po za koń cze niu jed nej
i w ra mach na stęp nej kul tu ry po li tycz nej, czy li prze dłu że nie/roz sze rze nie ży wot -
no ści idei po za cza so prze strzeń, w któ rej się po ja wi ła i w któ rej by ła waż -
nym/istot nym skład ni kiem wy po sa że nia uczest ni ków gier po li tycz nych. Oka zu je
się, al bo wiem, że są idee bę dą ce uży tecz ny mi od po wie dzia mi na wy zwa nia te stu -
ją ce uczest ni ków gier po li tycz nych w in nych wa run kach so cjo kul tu ro wych, w in -
nych ustro jach pań stwo wo -praw nych.

2. Na wią zy wa nie przez teo re ty ków, ide olo gów i tech no lo gów gier po li tycz -
nych do idei z in ne go cza su lub z in nej prze strze ni po li tycz ne go ży cia mię dzy -
ludz kie go, czy li wzmac nia nie/wzbo ga ca nie idei, na któ rej za le ży ak to rom gier
po li tycz nych przez łą cze nie jej z in ny mi ide ami, któ re zo sta ją od po wied nio od -
czy ta ne i do sto so wa ne. Oka zu je się, al bo wiem, że udat ność dzia ła nia ak to rów
gier po li tycz nych za le ży od re in ter pre ta cji idei wła snych w po łą cze niu do da wa -
niem (do te go, co zo sta je zre in ter pre to wa ne) tre ści za war tych w in nych ide ach,
któ re nie rzad ko są ide ami opo nen tów, kon ku ren tów, a na wet nie przy ja ciół.

3. Kie ro wa nie się przez tych, któ rzy two rzą idee po li tycz ne, uczą o nich i uży -
wa ją w grach po li tycz nych: a) ra cją praw dy (nie to jest waż ne, skąd po cho dzi treść
idei, ale czy po po pra wie niach, uzu peł nie niach, za po ży cze niach uzy sku je się do -
sko nal sze ob ra zo wa nie i ob ja śnie nie rze czy wi sto ści); b) ra cją słusz no ści (nie to
jest waż ne, skąd po cho dzi treść idei, ale czy po po pra wie niach, uzu peł nie niach,
za po ży cze niach po zwa la ja śniej i wy raź niej uka zać to, co wy bie ra się i to, co się
od rzu ca – po zwa la przed sta wić swój mo del nor ma tyw ny po li tycz ne go ży cia mię -
dzy ludz kie go ja ko le piej na da ją cy się do ar gu men ta cji per swa zyj nej); c) ra cją
sku tecz no ści (nie jest waż ne, skąd po cho dzi treść idei, ale czy po po pra wie niach,
uzu peł nie niach, za po ży cze niach sta je się do sko nal szym na rzę dziem w grze po li -
tycz nej).

Trwa nie idei po li tycz nej za le ży od te go, w ja kiej mie rze i jak dłu go jej treść na -
da je się do in ter pre ta cji ada pta cyj nej w wa run kach i sy tu acjach od mien nych
od tych, któ rych ją kon cy po wa no i apli ko wa no na po cząt ku jej hi sto rii. Jest to
przede wszyst kim kwe stia sta tu su i funk cji idei po li tycz nej: a) w krę gach fi lo zo -
fów po li ty ki; b) w krę gach in ży nie rów po li ty ki; c) krę gach na uczy cie li/sze rzy cie -
li wie dzy o po li ty ce. Wie lość i roz ma itość in ter pre ta cji i apli ka cji idei po li tycz nej
w sfe rze sto sun ków po li tycz nych za le ży od: a) ro dza jów wa run ków i sy tu acji,
w któ rych ma miej sce od czy ty wa nie sen su idei i sto so wa nie jej ja ko na rzę dzia
w grze po li tycz nej; b) wy obraź ni i prze myśl no ści, mą dro ści i wy kształ ce nia pod -
mio tów od czy ty wa nia i sto so wa nia. Dłu gie trwa nie idei po li tycz nej za le ży
od struk tu ry jej tre ści, po my sło wo ści użyt kow ni ków oraz ro dza jów sy tu acji
w upra wia nych grach po li tycz nych. Są dzi my, że moż na (per ana lo giam do dzie -
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jów ry wa li zu ją cych/kon ku ru ją cych na uko wych pro gra mów ba daw czych) roz róż -
nić idee po li tycz ne:

1. Ży wot ne, któ re ma ją sens w co raz to no wych wa run kach i sy tu acjach i są
w uży tecz ne w co raz no wych grach. 

2. Mar twie ją ce, któ re w co raz no wych wa run kach i sy tu acjach tra cą sens
i prze sta ją być uży tecz ne w co raz no wych grach. 

Po nie waż idee po li tycz ne są pró ba mi, prze to sta nem na tu ral nym dla ży cia po -
li tycz ne go jest: a) plu ra lizm przed sta wia nych i uza sad nia nych teo rii po li tycz nych;
b) plu ra lizm ocen/osą dów te go, co by ło/co jest wraz z plu ra li zmem przed sta wień
mo de li nor ma tyw nych ustro ju ży cia/sto sun ków po li tycz ne go; c) plu ra lizm stra te -
gii osią ga nia ce lów wy ty czo nych ze wzglę du na wy bór i od rzu ce nie do ty czą ce ta -
kich mo de li. Plu ra li zmy owe wy ma ga ją, od uczest ni ków gier po li tycz nych, uzna -
nia za po ży tecz ne: a) dys ku sje, w któ rych wszy scy zda ją so bie spra wę z te go, że
two rzo ne i uży wa ne są na rzę dzia na pró bę; b) prze ja wia nie ko lek tyw ne go scep ty -
cy zmu/an ty dog ma ty zmu, któ re go świa dec twem jest od rzu ce nie idei je dy nie
praw dzi wie ob ra zu ją cej i ob ja śnia ją cej, idei je dy nie słusz nie oce nia ją cej świat,
idei je dy nie uży tecz nej w kształ to wa niu świa ta. 

Dłu gie trwa nie idei po li tycz nej jest spra wą ko niunk cji jej toż sa mo ści i ży wot -
no ści. Trwa nie idei po li tycz nej: 

1. Ma miej sce dzię ki jej prze kształ ce niom i po mi mo jej prze kształ ceń. 
2. Do ko ny wa się w przez od po wied nie za bie gi w ję zy ku ko mu ni ko wa nia idei

– przez udat ność łą cze nia cią gło ści i zmia ny w jej zna cze niu. 
3. Za wdzię cza sta ło ści ist nie nia sił spo łecz nych ocze ku ją cych na ta kie, nie in -

ne, tre ści, a poj mu ją cych i trak tu ją cych to, co ocze ki wa ne ze wzglę du na po żyt ki
oce nia ne w aspek cie swo ich in te re sów i aspi ra cji w sfe rze sto sun ków po li tycz -
nych.

Ję zyk i dy rek ty wy ję zy ko we, lek sy kon i fra ze olo gia, lo gi ka i ar gu men ta cja,
po ety ka pre zen ta cji, me to da re in ter pre ta cji i mo dy fi ka cji ma ją istot ne zna cze nie
w za pew nie niu idei po li tycz nej ko niunk cji toż sa mo ści i ży wot no ści.

Trwa nie sen su i funk cji do ko ny wa się w róż nych krę gach so cjo kul tu ro wych
uczest ni ków po li tycz ne go ży cia mię dzy ludz kie go. Krę gi te są ze so bą w re la cjach
ko ope ra cji lub kon flik tu ze wzglę du na: a) zgod ność/nie zgod ność wy obra żeń i ce -
lów (ide olo gia); b) zgod ność/nie zgod ność wy ko ny wa nych za dań (po dział pra cy
spo łecz nej). Do da my jesz cze, że trwa nie, o któ rym mo wa, jest trwa niem w men -
tal no ści i trwa niem w be ha wio rze, a mię dzy oby dwo ma ro dza ja mi trwa nia za cho -
dzi re la cja sprzę że nia zwrot ne go.

Ideę po li tycz ną wy pa da roz pa try wać ja ko: 
1. Skład nik tra dy cji ist nie ją cej al bo tra dy cji za mie rzo nej two rzo nej. Idea jest

wów czas po moc ną w utwier dza niu te go, co jest w zgo dzie z tym, co by ło, a tak że
po moc na w two rze niu te go, co ma być w zgo dzie z tym, co już jest.

2. Czyn nik in no wa cji w my śle niu i dzia ła niu uczest ni ków gier po li tycz nych.
Kon cep ty -pro jek ty od no wie nia/od no wie nia po li tycz ne go ży cia mię dzy ludz kie -
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go/ży cia mię dzy ludz kie go spo so ba mi i środ ka mi po li tycz ny mi zmie nia ją w róż -
nym stop niu i za kre sie za sta ną rze czy wi stość, wpły wa ją na to, w ja kiej mie rze
kul tu ra po li tycz na jest cią gło ścią peł ną zmian, a w ja kiej mie rze cią głość zo sta je
prze rwa na i za stą pio na no wą cią gło ścią z wła ści wy mi jej zmia na mi. 

Spra wą o zna cze niu pierw szo rzęd nym jest kon ty nu acja idei, po mi mo zmian
za cho dzą cych w cza so prze strze ni ży wot no ści jej sen su i jej funk cji. Kon ty nu acja
mo że do ko ny wać się przez od po wied nio kon cy po wa ne, in ter pre to wa ne i re ali zo -
wa ne in no wa cje, któ re są uzgad nia ne z tra dy cją i wpro wa dza ne dzię ki od po wied -
nio kon tro lo wa nej/re gu lo wa nej dy fu zji. Kon ty nu acja idei po li tycz nej jest zaś za -
wsze spra wą: a) ra cjo na li zo wa nia ak cep ta cji i apli ka cji w tej, nie in nej, cza so prze -
strze ni w cza sie wła ści wym hi sto rii dłu gie go trwa nia; b) kry ty ki i ko rek ty gwo li
zwięk sza nia cza su i prze strze ni ży wot no ści przez po pra wia nie/od na wia nie te go,
co ma na dal (a tak że, gdy trze ba, to i gdzie in dziej) le gi ty mo wać się wa lo rem sen -
su i moż no ścią speł nia nia funk cji.

To, w ja kiej mie rze idea po li tycz na jest czyn ni kiem utwier dza ją cym (acz i mo -
dy fi ku ją cym) tra dy cję, a w ja kiej mie rze jest czyn ni kiem in no wa cji (zgod nej z po -
rząd kiem tra dy cyj nym al bo nie zgod nej z nim i to ru ją cym dro gę no we mu po rząd -
ko wi) za le ży od tre ści i użyt ków idei oraz jej od czy ta nia przez eli tę po li tycz ną,
spe cja li stów in ży nie rii po li ty ki i na da ją cy ton ży ciu po li tycz ne mu blok hi sto rycz -
ny (ze spół grup i krę gów, od któ rych po glą dów i za cho wa nia się za le ży cha rak ter
trwa nia ist nie ją cej kul tu ry po li tycz nej). Wie dza po li tycz na, prze ko na nia i dą że nia
po li tycz ne oraz umie jęt no ści po li tycz ne de cy den tów, pla ni stów, tech ni ków i eks -
per tów in ży nie rii po li ty ki ma tu zna cze nie za sad ni cze. Nie mniej wy pa da ba dać
po sta wy i wy ro bie nie po li tycz ne rzesz uczest ni ków ży cia po li tycz ne go. 

Z za gad nie niem dłu gie go trwa nia idei po li tycz nych łą czą się ta kie oto aspek ty
re la cji idea – uczest ni cy gier:

1. Sy tu acja ryn ku. Idea jest to wa rem, któ ry ofe ro wa ny jest od bior cy. Od bior cą
jest zaś ak tor gry po li tycz nej. Ma my za tem ry nek idei: a) po daż i po pyt na tre ści
łą czą sen sow ność z funk cjo nal no ścią b) re kla mę i mar ke ting; c) ma ni pu lo wa nie
ce na mi i kon tro lę wza jem ną kal ku la cji kup ców i na byw ców.

2. Sy tu acja gry. Na byw cy za in te re so wa ni są w uzy ska niu idei wraz z in struk -
cją o jej uży ciu, tzn. in struk cją do ty czą cą od czy ty wa nia i zmie nia nia sen su oraz
do ty czą cą spo so bów i środ ków po słu gi wa nia się w re ali zo wa niu stra te gii i tak ty -
ki osią ga nia ce lów wy zna czo nych so bie w pod ję tej grze z prze ciw ni kiem, któ ry
aspi ru je do tych sa mych war to ści, a więc go dzi w na sze in te re sy.

3. Sy tu acja mo bi li za cji. Na byw cy po szu ku ją idei, któ ra mo że być istot nie uży -
tecz na w pro ce sie edu ka cji i in te gra cji wła snej zbio ro wo ści ja ko ko lek tyw ne go
pod mio tu gier po li tycz nych. Sta ra ją się na być ta ką ideę, któ ra po zwo li im swo -
bod nie i udat nie ma new ro wać/ma ni pu lo wać swo imi ludź mi zgod nie z przy ję tą
i zmie nia ną stra te gią i tak ty ką sta rań o osią gnię cie wy zna czo nych so bie ce lów.

4. Sy tu acja wy na laz ku i ada pta cji. Je śli po trzeb na idea nie mo że zo stać na by ta
na ryn ku, to wów czas po zo sta je two rze nie (od po wied nio do ce lów wy zna czo nych
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li nią ge ne ral ną) zu peł nie no wej idei al bo prze kształ ce nie idei już ist nie ją cej w ta -
ką, któ ra od po wia da in te re som i aspi ra cjom kie row nic twa gry lub kie row nic twa
mo bi li za cji – eli ty, któ ra do wo dzi na fron tach walk o ce le/na gro dy po li tycz ne.

5. Cią głość pro ble mów

Sy tu acja pro ble mo wa w krę gach znaw ców zna cze nia i użyt ków idei po li tycz -
nych, to syn drom za gad nień, któ re: a) ge ne ru ją spo ry o sens i funk cje tych idei; b)
ge ne ru ją kie run ki roz wa żań o spo so by i środ ki użyt ków owych idei w grach po li -
tycz nych (ich upra wia niu i w ich przy go to wa niu); c) ge ne ru ją re gu ły aser cji i re -
fu ta cji tych idei, któ re są zgła sza ne na ryn ku/wpro wa dza ne na ry nek kon cep tów -
-pro jek tów waż nych dla owych gier; d) ge ne ru ją pro mo cję jed nych i de gra da cję
dru gich ze spo so bów od czy ty wa nia i spo so bów uży wa nia idei po li tycz nych
w róż nych sfe rach/na róż nych po lach kul tu ry po li tycz nej; d) ge ne ru ją po szu ki wa -
nia i do cie ka nia teo re ty ków, ide olo gów i tech no lo gów dys ku tu ją cych ze so bą
o pra wach do ty czą cych te go, co po li tycz ne; e) ge ne ru ją re gu ły i pro ce du ry ak cep -
ta cji in no wa cji i dy fu zji w sfe rze my śle nia i dzia ła nia po li tycz ne go. Dla ba da cza,
upra wia ją ce go hi sto rię -so cjo lo gię kul tur po li tycz nych (a za tem też pro wa dzą cych
po szu ki wa nia i do cie ka nia do ty czą ce sta tu su, sen su i funk cji idei po li tycz nych
w cza so prze strze niach sto sun ków po li tycz nych) waż na jest: 

1. Zna jo mość sy tu acji pro ble mo wej tych, któ rych znaw stwo na zwać moż na
znaw stwem teo re ty ków i eks per tów.

2. Zna jo mość sy tu acji pro ble mo wej tych, któ rych znaw stwo na zwać moż na
znaw stwem fi lo zo fów i ide olo gów.

3. Zna jo mość sy tu acji pro ble mo wej tych, któ rych znaw stwo na zwać moż na
znaw stwem de cy den tów i tech ni ków gier po li tycz nych.

4. Zna jo mość sy tu acji pro ble mo wej tych, któ rych znaw stwo na zwać moż na
znaw stwem twór ców po glą dów i prze ko nań za in for ma cji i per swa zji w środ kach
ma so we go prze ka zu.

5. Zna jo mość sy tu acji pro ble mo wej tych, któ rych znaw stwo na zwać moż na
znaw stwem na uczy cie li upra wia ją cych edu ka cję na róż nych po zio mach scho la ry -
za cji lud no ści.

Te pięć sy tu acji pro ble mo wych, sta no wi ca łość, któ rej roz po zna nie i przed sta -
wie nie po zwa la ro ze znać się w po lu moż li wo ści kon cy po wa nia, in ter pre to wa nia
i apli ko wa nia idei po li tycz nych w ży ciu mię dzy ludz kim, a zwłasz cza na po lach
gier po li tycz nych. Uzy ski wa nie ta kie go ro ze zna nia jest moż li we pod wa run kiem
łą cze nia: 

1. Per spek ty wy hi sto rii (ba da nie sta tu su, sen su, apli ka cji i funk cji idei po li -
tycz nych w zmie nia ją cych się sy tu acjach po li tycz ne go ży cia mię dzy ludz kie go –
ba da nie co owe idee zna czą dla lu dzi i co lu dzie za ła twia ją so bie/uzy sku ją dla sie -
bie przez po słu gi wa nie się ni mi ja ko pró ba mi -na rzę dzia mi, któ rych zna cze nie
trwa w ra mach krót szych al bo dłuż szych se kwen cji dzie jów kul tur po li tycz nych). 
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2. Per spek ty wy an tro po lo gii (ba da nie idei po li tycz nych ja ko sa mo okre śleń się
wła ści wych dla nie wie lu, pod sta wo wych ty pów ludz kie go my śle nia i dzia ła nia,
obec nych w róż nych po rząd kach spo łecz no -go spo dar czych i ustro jach pań stwo -
wo -praw nych). 

Uczest ni cy gier po li tycz nych, (oni to są al bo wiem ty mi, któ rzy przede
wszyst kim in te re su ją ba da czy sen su i funk cji idei po li tycz nych) zaj mu ją się pro -
ble ma mi, któ re ma ją zna cze nie w ra mach te go, co in te re su je hi sto ry ka -dia gno stę,
jak rów nież te go, co in te re su je an tro po lo ga -teo re ty ka. Owe, dwie per spek ty wy,
są nie odzow ne, gdy chce uzy skać wie dzę po zwa la ją cą na ob ra zo wa nie i ob ja -
śnie nie re guł i spo so bów, dą żeń i za mie rzeń tych, któ rzy roz wią zu ją pro ble my
po znaw cze ży cia po li tycz ne go gwo li do sko na le nia swe go wy po sa że nia w upra -
wia niu gier po li tycz nych. Spe cy ficz ność i idio ma tycz ność owych pro ble mów
w sy tu acjach ba da nych przez hi sto ry ków -dia gno stów oraz uni wer sal ność owych
pro ble mów ba da nych z za sto so wa niem kom pa ra tyst ki dia chro nicz nej i kom pa ra -
ty sty ki syn chro nicz nej gwo li ujaw nie nia, co jest sta łe i po wszech ne w stu dio wa -
niu i in ter pre to wa niu idei po li tycz nych, jak rów nież w poj mo wa niu i trak to wa niu
ich ja ko prób -na rzę dzi w grach po li tycz nych.

Ba dacz, upra wia ją cy hi sto rię -so cjo lo gię kul tur po li tycz nych, jest tym, kto
ujaw nia po do bień stwa i róż ni ce mię dzy cią gło ścią spo rów i cią gło ścią zgod no ści
w dys ku sjach fi lo zo fów po li ty ki a cią gło ścią spo rów i cią gło ścią zgod no ści
w dys ku sjach in ży nie rów po li ty ki. Cho dzi tu nam o spo ry waż ne dla dłu go trwa -
łych wzor ców my śle nia i dzia ła nia po li tycz ne go.

Są dzi my, że war to zwró cić uwa gę na nie któ re spo ry do ty czą ce idei po li tycz ne -
go urzą dza nia ży cia mię dzy ludz kie go. Spo ry owe da ją ro ze zna nie w sy tu acji pro -
ble mo wej uczest ni ków kon cy po wa nia i kon fron to wa nia swych pro jek tów wraz
z ich on to lo gicz nym, epi ste mo lo gicz nym, ak sjo lo gicz nym i prak se olo gicz nym
fun da men tem (na zwać go moż na fun da men tem fi lo zo ficz nym pro jek to wa nia
dzia łań na sta wio nych na uzy ska nie zmian w rze czy wi sto ści po li tycz nej zgod nych
z od po wied nim poj mo wa niem in te re sów i aspi ra cji pod mio tów gier po li tycz -
nych). A oto owe spo ry:

1. Spór zwo len ni ków (rzecz ni ków i szer mie rzy) ide olo gii (no we sta ny rze czy
w świe cie sto sun ków po li tycz nych two rzy się przez wy szu ki wa nie spraw dzo nych
wzor ców z prze szło ści i do sto so wa nie ich do no wej sy tu acji i no wych za dań) ze
zwo len ni ka mi (rzecz ni ka mi i szer mie rza mi) uto pii (no we sta ny rze czy w świe cie
sto sun ków po li tycz nych two rzy się na pod sta wie wzor ców ob my ślo nych ja ko al -
ter na ty wa te go, co jest i co by ło, wzor ców in ne go świa ta, któ re go nie by ło, a któ -
ry jest tym, cze go lu dziom na praw dę po trze ba).

2. Spór zwo len ni ków (rzecz ni ków i szer mie rzy) urzą dza nia po li tycz ne go ży cia
mię dzy ludz kie go w ra mach spo łe czeń stwa za mknię te go (ła du ży cia zbio ro we go,
w któ rym: in no wa cje są kon tro lo wa ne i re gu lo wa ne, kry ty ka i kre acje są cen zu ro -
wa ne, ustrój eko no micz ny i po li tycz ny jest „pro po zy cją nie do od rzu ce nia”, lud -
ność jest obo wią za na do stro ić się do sys te mu in sty tu cji, spra wu ją cy wła dzę mo gą
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orze kać wią żą co w spra wach na uki i fi lo zo fii, wie rzeń i oby cza jów, pra wo jest
spo so bem za rzą dza nia za cho wa nia mi lu dzi i nie ma wa lo rów gwa ran cji swo bód,
sztu ka pod le ga oce nie ar bi tral nej i bez dy sku syj nej, gdy cho dzi o jej słusz ność
i uży tecz ność, nie ma plu ra li zmu idei ani po li fo nii w dys ku sji, ini cja to rem zmian
w ustro ju pań stwo wo -praw nym są tyl ko wład cy, non kon for mizm jest nie mo ral ny
i an ty pań stwo wy za ra zem) ze zwo len ni ka mi (rzecz ni ka mi i szer mie rza mi) urzą -
dza nia ży cia mię dzy ludz kie go w ra mach spo łe czeń stwa otwar te go (ła du ży cia
zbio ro we go, w któ rym oby wa te le do ko nu ją swo bod nie po pra wia nia/od na wia nia
swej kul tu ry, ma ją za pew nio ną wol ność kry ty ki i kre acji, na uka, sztu ka i fi lo zo fia
ko rzy sta ją z au ten tycz nej au to no mii, plu ra lizm i po li fo nia są sta ły mi kom po nen -
ta mi ży cia mię dzy ludz kie go, spo łe czeń stwo i pań stwo są pró ba mi urzą dze nia ży -
cia jed no stek i grup, a za tem mo gą być zmie nia ne przez po pra wia nie, do sko na le -
nie, uzu peł nia nie).

3. Spór zwo len ni ków (rzecz ni ków i szer mie rzy) usta la nia przez pań stwo oraz
strze że nia przez re gu la cje praw ne i in ter wen cje ad mi ni stra cji ka no nu war to ści
i an ty -war to ści ze zwo len ni ka mi (rzecz ni ka mi i szer mie rza mi) two rze nia, po pra -
wia nia, kształ to wa nia, do sko na le nia ka no nu war to ści i an ty -war to ści przez sa -
mych oby wa te li ma ją cych swo bo dę urzą dza nia swe go ży cia mię dzy ludz kie go
na za sa dzie wie lo ści etho sów oraz kon sen su, uzy ska ne go przez sys tem po ro zu -
mień, w pod sta wo wych spra wach mo ral no ści i oby cza jów).

4. Spór zwo len ni ków (rzecz ni ków i szer mie rzy) eks pan sji de struk cyj nej (roz -
sze rza nie prze strze ni wła da nia przez mar gi na li za cję, a na wet eli mi na cję/li kwi da -
cję od mien nych toż sa mo ści za sta nych form ży cia kul tu ral ne go i przez wpro wa -
dze nie jed no ści ho mo fo nicz nej) ze zwo len ni ka mi (rzecz ni ka mi i szer mie rza mi)
eks pan sji kon struk tyw nej (roz sze rze nie prze strze ni he ge mo nii z po sza no wa niem
od mien nych toż sa mo ści za sta nych form ży cia kul tu ral ne go i włą cze niem ich
do wspól nej jed no ści po li fo nicz nej).

5. Spór zwo len ni ków (rzecz ni ków i szer mie rzy) po łą cze nia w upraw nie niach
de cy den ta ge ne ral ne go kom pe ten cji su we re na po li tycz ne go i su we re na re li gij ne -
go ze zwo len ni ka mi (rzecz ni ka mi i szer mie rza mi) roz dzie le nia sfe ry władz twa
po li tycz ne go i sfe ry władz twa re li gij ne go.

6. Spór zwo len ni ków (rzecz ni ków i szer mie rzy) urzą dze nia ustro ju pań stwo -
-praw ne go na za sa dzie jed no ści bez au to no mii czę ści ze zwo len ni ka mi (rzecz ni -
ka mi i szer mie rza mi) urzą dze nia ustro ju pań stwo wo -praw ne go na za sa dzie jed no -
ści z au to no mią czę ści. 

Roz róż nie nia: a) stra te gia ide olo gii i stra te gię uto pii wy wo dzi się z kon cep cji
K. Man n he ima; b) urzą dza nie ustro ju ży cia zbio ro we go na za sa dach spo łe czeń -
stwa za mknię te go i urzą dza nie go na za sa dach spo łe czeń stwa otwar te go wy wo dzi
się z kon cep cji K. R. Pop pe ra; c) po li ty ka eks pan sji de struk cyj nej i po li ty ka eks -
pan sji kon struk tyw nej wy wo dzi się z kon cep cji F. Zna niec kie go.
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6. Cią głość funk cji

Dzie je idei po li tycz nych są dzie ja mi cią gło ści i zmia ny funk cji speł nia nych
w grach po li tycz nych. 

Ba dać wy pa da trwa nie idei po li tycz nych, któ re: re ko men du ją gra czom za mie -
rze nia od po wied nie dla ich in te re sów i aspi ra cji lub re ko men du ją wy ko ny wa nie
dzia łań, któ rych wy ko na nie w ra mach za le ca nej stra te gii i tak ty ki po zwa la zmie -
nić owe za mie rze nia w rze czy wi stość. 

Cią głość funk cji idei po li tycz nej jest: 
1. Trwa niem spo so bów i środ ków jej uży cia w grach po li tycz nych, któ re upra -

wia się w zmie nia ją cych się re aliach sto sun ków wza jem nych sił po li tycz nych
o od mien nych in te re sach i aspi ra cjach. 

2. Trwa niem po słu gi wa nia się spraw dzia na mi (kry te ria i stan dar dy) po wo dze -
nia w grach po li tycz nych.

3. Trwa niem sche ma tów prag ma tycz ne go poj mo wa nia i trak to wa nia tych idei
ja ko uży tecz nych: a) w do sko na le niu na uko we go przed sta wia nia te go, co po li -
tycz ne; b) w oświe ca niu oby wa te li gwo li ich mą dro ści po li tycz nej, ale tak że czuj -
no ści, prze myśl no ści i za rad no ści w sto sun kach z pań stwem i mię dzy so bą ze
wzglę du na to, co po li tycz ne; c) w do sko na le niu in ży nie rii po li ty ki ja ko me to do -
lo gii i tech no lo gii upra wia nia gier po li tycz nych; d) w do sko na le niu kon cep tów -
-pro jek tów z za kre su teo lo gii po li ty ki.

Nie odzow ne jest po słu gi wa nie się per spek ty wą hi sto rii i per spek ty wą an tro po -
lo gii w oglą dzie oraz w ob ra zo wa niu i ob ja śnia niu dzia łań wy wo dzą cych się z po -
zy tyw nej re cep cji idei po li tycz nych, któ re za wie ra ją re ko men da cje do ty czą ce
wzor ców ży cia po li tycz ne go wraz z re ko men da cja mi dzia łań gwo li urze czy wist -
nie nia ta kich wzor ców.

Cią głość funk cji idei po li tycz nych jest ko niunk cją: 
1. Cią gło ści sto so wa nia spo so bów ich użyt ków w grach po li tycz nych (są dla

gra czy pró ba mi -na rzę dzia mi) w roz wią zy wa niu pro ble mów po znaw czych ty pu
teo re tycz ne go i ty pu prak tycz ne go. 

2. Cią gło ści re spek to wa nia re guł ich poj mo wa nia ja ko tre ści przy dat nych
w ro ze zna wa niu i oce nia niu świa ta sto sun ków po li tycz nych. 

3. Cią gło ści trwa nia w wy obra że niach do ty czą cych owe go świa ta, któ ry dla
ak to ra te atru ży cia po li tycz ne go jest jed no cze śnie: a) rze czy wi sto ścią wa run ku -
ją cej in wen cję i ak tyw ność gra czy; b) rze czy wi sto ścią na da ją cej się do prze -
kształ ca nia przez sto so wa nie spe cjal nych ope ra cji w in ten cjo nal nym współ dzia -
ła niu pod mio tów zor ga ni zo wa nych, pra cu ją cych pla no wo i me to dycz nie, kie ru -
ją cych się przy ję tą dok try ną uła dza nia ży cia mię dzy ludz kie go.

4. Cią gło ści sty lu i me to dy: a) roz róż nia nia te go, co w po li ty ce jest fi lo zo -
fią i te go, co jest w niej in ży nie rią; b) roz róż nia nia te go, co w po li ty ce jest
zmien ne (idio ma tycz ne) – na da je się do ana liz i in ter pre ta cji na spo sób wła ści -
wy hi sto ry zmo wi i te go, co jest w niej sta łe (istot nie po dob ne in nym fe no me -
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nom) – na da je się do ana li zy i in ter pre ta cji na spo sób wła ści wy struk tu ra li -
zmo wi20. 

7. Nie któ re wy so ce trwa łe idee po li tycz ne

Do ty czą te go, co waż ne w sfe rze po li tycz ne go ży cia mię dzy ludz kie go. Oto
one:

1. Idea su we re na, czy li wład cy, któ rym jest eli ta dzia ła ją ca przez man da ta riu -
sza – ge ne ral ne go de cy den ta, któ ry łą czy znaw stwo pla ni sty i ster ni ka, bu dow ni -
cze go i tka cza, do wód cy i przy wód cy, na uczy cie la i wy cho waw cy, le ka rza
i ogrod ni ka. Su we ren: nie ma nad so bą żad ne go zwierzch ni ka i po przez de cy den -
ta ge ne ral ne go re gu lu je wszyst ko swo bod nie, trosz czą się je dy nie o toż sa mość
i ży wot ność ustro ju.

2. Idea au to ry te tu, czy li, le gi ty mu ją ce go się od po wied nim stop niem i za kre -
sem kom pe ten cji me ry to rycz nej, uzna ne go (wy so ce mia ro daj ne go) znaw cy kie ro -
wa nia dzia ła nia mi lub uzna ne go (wy so ce mia ro daj ne go) znaw cy rze czy wi sto ści,
w któ rej dzia ła nia są przy go to wy wa ne i wy ko ny wa ne. 

3. Idea pra wo moc ne go pa no wa nia, czy li trwa ło ści ta kich sto sun ków rzą dzą -
cych i rzą dzo nych, któ rych isto tą jest uzna wa nie te go, że spra wu ją cy rzą dy ma ją
po trzeb ną le gi ty ma cję ak sjo lo gicz ną (re spek to wa nie od po wied nie go ka no nu
norm i re guł ła du ży cia mię dzy ludz kie go) i le gi ty ma cję tech no lo gicz ną (umie jęt -
ność po słu gi wa nia się re per tu arem spo so bów i środ ków słu żą cych utwier dza niu
i do sko na le niu ta kie go ła du). 

4. Idea he ge mo nii, czy li prze wo dze nia uczest ni kom i stron ni kom dzia łań dzię -
ki umie jęt no ści od gry wa nia/wy ko ny wa nia ro li udat ne go sze rzy cie la ta kie go
wzor ca ustro ju ży cia zbio ro we go (zwłasz cza zaś ustro ju pań stwo wo -praw ne go),
któ ry łą czy men tal nie i be ha wio ral nie lu dzi o róż nych po glą dach i prze ko na niach,
róż nych in te re sach i aspi ra cjach, wy ko nu ją cych róż ne za wo dy i za ję cia, ma ją cych
róż ne wy kształ ce nie i róż ny ka pi tał kul tu ro wy.

5. Idea ra cji sta nu, czy li ta kie go etho su uczest ni cze nia w ży ciu mię dzy ludz -
kim, któ re go na czel ną za sa dą i pod sta wo wym przy ka za niem jest in te res pań stwa
i aspi ra cje pań stwa, a in ne za sa dy i przy ka za nia mu szą/po win ny być pod po rząd -
ko wa ne wy mo go wi/na ka zo wi pierw szeń stwa do bra pań stwa przed do bra mi in ny -
mi.

6. Idea sta nu wyż szej ko niecz no ści, czy li ta kie go prak ty ko wa nia in ży nie rii po -
li ty ki, w któ rym na czel ną za sa dą i pod sta wo wym przy ka za niem jest po świę ca nie
(od rzu ca nie al bo nisz cze nie) wszyst kie go, co za wa dza, co utrud nia, co utrud nia
re ali zo wa nie stra te gii i tak ty ki spra wu ją cych rzą dy po li tycz ne.
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7. Idea po dzia łu na wro gów i so jusz ni ków, czy li poj mo wa nia ży cia zbio ro we -
go ja ko prze strze ni, w któ rych: a) wszyst ko jest/mo że być war to ścią, o któ rą to czą
się gry po li tycz ne; b) wszy scy są/mo gą być uczest ni ka mi jed nej ze stron wal czą -
cych o owe war to ści; c) wszyst kie spo so by i środ ki są/mo gą być uży te je śli są
uży tecz ne w wal ce; d) wszyst kich kie ru ją cych w wal ce obo wią zu je sta wia nie
na miej scu pierw szym sta rań o zwy cię stwo swo je i klę skę wro ga; e) wróg i so -
jusz nik są/po win ni być wy bie ra ni i trak to wa ni ze wzglę du na te in te re sy i aspi ra -
cje, któ re nas obo wią zu ją w wal ce.

8. Idea oby wa te la, czy li współ go spo da rza cza so prze strze ni ustro ju ży cia po li -
tycz ne go, któ ry jest oświe co ny, ob da rzo ny wol no ścią i god no ścią, rów ny in nym
w szan sach wy wo dzą cych się z praw pod mio to wych, ma za pew nio ną moż ność
prze ja wia nia in wen cji/ini cja ty wy kre atyw nej i pre zen ta cji re flek sji kry tycz nej.

9. Idea kry ty ki, czy li etho su uczest ni ka ży cia po li tycz ne go, któ ry za wsze
i wszę dzie (na każ dym sta no wi sku, w każ dej ro li, po każ dej stro nie) za cho wu je
wo bec te go, co dzie je się, a tak że w czym on sam uczest ni czy z efek tem ob co ści,
tzn. je go za an ga żo wa nie nie prze kre śla je go re flek syj no ści i scep ty cy zmu, po słu -
gi wa nia się kom pa ra ty sty ką dia chro nicz ną i syn chro nicz ną bez ogra ni czeń, roz pa -
try wa nia wszyst kie go w róż nych aspek tach i uwzględ nia nia w swo ich cał ko wa nia
róż nych wer sji re la cjo no wa nia te go, co jest/co by ło.

10. Idea woj ny, czy li szcze gól ne go ro dza ju upra wia nia gry po li tycz nej
(zwłasz cza gry o su mie ze ro wej), w któ rej to, co jest war to ścią po trzeb ną/po żą da -
ną nie mo że być ina czej obro nio ne/zdo by te niż przez kon flikt mi li tar ny, w któ rym
kie row nic two po li tycz ne wy zna cza ce le, a kie row nic two woj sko we do bie ra so bie
od po wied nie spo so by i środ ki.

11. Idea pra wa opo ru, czy li uzna wa nia (a na wet po chwa la nia i za le ca nia) prze -
ciw sta wia nia się (aż do ak cji zbroj nej) rzą dom uzna wa nym za ty rań skie, gdyż ta -
ka po sta wa łą czy obro nę wol no ści i obro nę god no ści z obro ną praw no ści w sto -
sun kach mię dzy ludz kich i pra wo rząd no ści w po stę po wa niu spra wu ją cych wła -
dze. 

12. Idea re for my i idea re wo lu cji, czy li do ko ny wa nia zmian so cjo kul tu ro wych
(so cjo eko no micz nych i so cjo po li tycz nych) gwo li na pra wy (emen da cji) al bo gwo -
li od no wy (in stau ra cji) te go, co do tknię te jest po waż ny mi nie do mo ga mi i nie do -
wła da mi, po waż ny mi scho rze nia mi i wy na tu rze nia mi szko dzą cy mi roz wo jo wi,
a więc za gra ża ją cy mi ży wot no ści ca ło ści ży cia zbio ro we go. 

8. To, co sta łe w ide ach po li tycz nych

Po pierw sze: plu ra lizm, któ re go ni gdy i ni gdzie nie moż na usu nąć z ży cia po -
li tycz ne go. Po dru gie: an ty te tycz ność, gdyż za wsze i wszę dzie ma my do czy nie -
nia z kon fron ta cją nar ra cji, opi nii, re ko men da cji wza jem prze ciw staw nych,
tzn. ta kich, któ re w za mie rze niu i rze czy wi ście funk cjo nu ją ja ko wza jem al ter na -
tyw ne, acz kol wiek za wie ra ją wie le tre ści, któ re dla ba da cza lub dzia ła cza ujaw -
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nia ją swą wza jem ną kom ple men tar ność. Po trze cie: poj mo wa nie i trak to wa nie
sy tu acji po li tycz nych ja ko te stu ją cych prze myśl ność i za rad ność ak to rów gier
po li tycz nych, tzn. roz pa tru ją oni rze czy wi stość sto sun ków po li tycz nych ja ko ob -
szar, na któ rym ich kom pe ten cje me ry to rycz ne są nie ustan nie spraw dza ne przez
to, że któ rzy upra wia ją in ży nie rię po li ty ki jest przez nich sa mych oraz przez nar -
ra to rów -ko men ta to rów z ze wnątrz: poj mo wa na i trak to wa na ja ko sztu ka i me to -
da wza jem ne go do stro je nia sche ma tów ope ra cyj nych i in ten cji ak sjo lo gicz nych,
czy li do sto so wa nia wza jem uzna ne go sen su kon cep tów -pro jek tów o cha rak te rze
prak se olo gicz nym do uzna ne go sen su kon cep tów -pro jek tów o cha rak te rze ide -
olo gicz nym. Po pią te: w pró bach roz wią zy wa nia odzie dzi czo nych (daw nych)
pro ble mów po znaw czych wpro wa dza ne są no we po ję cia, no we okre śle nia, no we
spo so by wy wo dze nia. Po szó ste: idee (kon struk ty na pró bę) są wy po sa że niem
ak to rów gier po li tycz nych, ale co war te jest ta kie wy po sa że nie za le ży przede
wszyst kim: a) struk tu ry po la gier; b) in te li gen cji ak to rów; c) po ja wie nia się no -
wych idei, któ re zmie nia ją stan wy po sa że nia.

9. Waż ne idee po li tycz ne ma ją za wsze dłu gi ży wot

Każ da idea po ja wia się gdzieś i kie dyś. Jej sens i funk cja utrwa la ne i zmie -
nia ne w dzie jach jej in ter pre ta cji i apli ka cji. Idea jest ma cie rzą moż li wo ści od -
czy ty wa nia i za sto so wa nia. Zna czy to, że idee ge ne ru ją, sty mu lu ją, in spi ru ją
wie lość roz ma itych wy po wie dzi i wie lość roz ma itych dzia łań. Są wszak że ob -
my śla ne, roz pa try wa ne i uży wa ne ze wzglę du na po li tycz ną prak ty kę spo łecz ną,
któ rej for mą jest po li to lo gia (na uka o tym, co po li tycz ne), fi lo zo fia po li tycz na
i upra wia nie gier po li tycz nych. Idee, sta no wią tre ści za ło ży ciel skie dla men tal -
no ści i ak tyw no ści grup i krę gów uczest ni ków gier po li tycz nych. Wę dru ją
w cza sie i prze strze ni dzię ki wie lo krot ne mu i wie lo ra kie mu od czy ty wa niu zna -
cze nia. Świat gier po li tycz nych jest cza so prze strze nią ujaw nia ją cą po do bień -
stwa i po kre wień stwa sy tu acji. Jest tak dzię ki umie jęt no ści po słu gi wa nia się po -
rów na nia mi. Umie jęt ność ta ka jest zaś rów no znacz na z wie dzą hi sto rycz ną
i prze myśl no ścią an tro po lo gicz ną. Za cho wa nie toż sa mo ści sen su i funk cji uży -
wa nych idei moż li we jest dzię ki po pra wia niu i do sko na le niu. Po pra wiać i do -
sko na lić opła ca się wszak że idee waż ne, tzn. ta kie, któ re wy wie ra ją po waż ny
wpływ na my śle nie o po li ty ce i na dzia ła nie po li tycz ne. Dla te go ci, któ rzy ma ją
do czy nie nia z czyn no ścia mi bę dą cy mi ewa lu acją, aser cją i re fu ta cją idei, po -
win ni umieć szyb ko i traf nie roz po znać waż kość każ dej idei, bio rąc pod uwa gę
to, czym idea mo że być w in nym cza sie i w in nej prze strze ni, w od mien nych
wa run kach, w sy tu acjach, gdy dzię ki niej wy pad nie udzie lić od po wie dzi na wy -
zwa nia in ne niż te raź niej sze. Dla ba da cza i dla dzia ła cza przy dat ne bę dzie roz -
róż nie nie na: idee roz wo ju i idee za sto ju. Czym bę dą za le ży na to miast do za -
war tej w nich po ten cjal no ści, gdy cho dzi o ada pta cyj ną in ter pre ta cję i no wa tor -
ską apli ka cję.
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Idee po li tycz ne spraw dza ją się w grach po li tycz nych. Są w nich obec ne idee:
a) do bre go/złe go wzor ca i an tywzor ca ustro ju ży cia zbio ro we go; b) sku tecz ne -
go/nie sku tecz ne go dzia ła nia; c) ra cjo nal ne go/niera cjo nal ne go po stę po wa nia; d)
wła ści wej/nie wła ści wej ob sa dy ról uczest ni ków gry; e) wy bo ru od po wied -
nich/nie od po wied nich so jusz ni ków; f) ro zum nej/nie ro zum nej kal ku la cji i stra te -
gii gry; g) do bre go/złe go roz po zna nia wro gów; h) sto sow nej/nie sto sow nej lo gi -
sty ki i or ga ni za cji in ten cjo nal ne go współ dzia ła nia; i) po praw ne go/niepo praw ne -
go de fi nio wa nia sy tu acji, in te re su i aspi ra cji. W ide ach uży wa nych w grach
po li tycz nych znaj du je my: a) dia gno zy i pro gno zy; b) ana li zy i syn te zy; c) ob ra zo -
wa nia ho li stycz ne i ob ra zo wa nia frag men ta ry zu ja ce. Je śli mo wa jest o czyn ni kach
dłu gie go trwa nia kon kret nych idei po li tycz nych, to są ni mi: a) po do bień stwo rze -
czy wi ste sy tu acji; b) umy sły tych, któ rzy ma ją moż ność od czy ty wa nia sen su i pla -
no wa nia funk cji; c) wy po sa że nie ak to rów w in for ma cje i in stru men ty. Ba da cze
i dzia ła cze po win ni tak że mieć zna jo mość te go, co ma miej sce w róż nych cza so -
prze strze niach gier po li tycz nych, a na zwać: a) kon wer gen cją ob ra zo wa nia i ob ja -
śnia nia; b) kon wer gen cją wy tycz nych i za le ceń; c) kon wer gen cją osą dza nia i na -
kła nia nia. Wy pa da wszak że pa mię tać, że sy tu acje są po dob ne i sy tu acje są uzna -
wa ne za po dob ne. Po nie waż hi sto ria -so cjo lo gia idei po li tycz nych jest wie dzą
o po szu ki wa niu „po cząt ków” i do wo dze niu „od kryć”, prze to na der przy da na sta -
je się zna jo mość wę drów ki ide i21.

Wal ka po li tycz na nie jest moż li wa bez two rze nia i prze ka zy wa nia idei po li -
tycz nych ja ko na rzę dzi edu ka cji uczest ni ków gier po li tycz nych na wszyst kich
kon dy gna cjach i we wszyst kich seg men tach/sek to rach ak cji. Idee po li tycz ne:
a) uczą my śle nia i uczą dzia ła nia; b) uczą ro ze zna nia świa ta i oce nia nia świa -
ta; c) uczą poj mo wa nia i trak to wa nia świa ta ja ko cza so prze strze ni gier po li -
tycz nych, z któ rych naj waż niej sze są (choć nie raz to trwa dłu go) gra mi o su mie
ze ro wej. Uczest ni cy gier po li tycz nych, dzię ki prze myśl ne mu i za rad ne mu po -
słu gi wa niu się ide ami po li tycz ny mi, mo gą ko rzyst nie dla re ali za cji swej stra te -
gii i tak ty ki ope ra cyj nej: a) ro ze znać i oce nić struk tu rę po la gry; b) roz po znać
rze czy wi stą war tość sta wek w grze. Trwa nie idei w toż sa mo ści ich sen su i ich
funk cji jest też spra wą umie jęt no ści gra czy w łą cze niu dla swe go po żyt ku edu -
ka cji uzy ska nej dzię ki zna jo mo ści wie dzy tech nicz nej (pod ręcz ni ko we sche -
ma ty pa ra dyg ma tycz ne) z edu ka cją osią ga ną w to ku wy ko ny wa nia za dań,
tzn. dzię ki zna jo mo ści wie dzy prak tycz nej (wzo ry, któ rych uczy my się
pod kie run kiem sze fa i we współ pra cy w ko le ga mi z per so ne lu)22. Do dać wy -
pa da, że lu dzie uczą się uczest ni cze nia w grach po li tycz nych ko rzy sta jąc z idei
au to ry te tów (two rzo nych przez twór czych my śli cie li) i idei in sty tu cji (two rzo -

21 Zob. L. Krzywicki, Idea a życie, w: Wybór pism. Warszawa 1978, s. 817–937, a zwłaszcza
s. 868–891.

22 M. Oakeshott, Racjonalizm w polityce, w: Wieża Babel i inne eseje, tłum. A. Lipszyc.
Warszawa 1999, s. 2158. 
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nych przez po my sło we sze fo stwa zor ga ni zo wa nych sys te mów ce lo wej dzia łal -
no ści).

Dłu go trwa sens i funk cja ta kiej idei po li tycz nej, któ rą od po wied ni lu dzie
(w róż nych sy tu acjach) umie ją od po wied nio od czy tać i użyć ja ko od po wiedź
na wy zwa nia ich te raź niej szo ści. Lu dzie owi mu szą wszak że umieć łą czyć prze -
myśl ność i bie głość w in ter pre ta cji ada pta cyj nej uży wa nej idei z prze myśl no ścią
i bie gło ścią w roz po zna wa niu sy tu acji, w któ rej idea mo że być uży ta oraz z prze -
myśl no ścią i bie gło ścią w sztu ce i me to dzie uży cia idei w kon kret nej grze po li -
tycz nej ja ko na rzę dzia w pla no wa niu i wy ko ny wa niu za dań ope ra cyj nych. Trwa
dłu go: a) dzię ki in wen cji owych lu dzi w do stra ja niu swe go wy po sa że nia do wa -
run ków i za dań wła ści wych no wym po trze bom wy zna cza ją cym po dej mo wa nie
no wych przed się wzięć; b) dzię ki ich do bre mu ro zu mie niu te go, co by ło ja ko po -
dob ne go te mu, co jest. Upra wia ją cy grę po li tycz ną, w któ rej uży wa idei po li tycz -
nej, sto so wa nej ja ko na rzę dzie wal ki pod da ne od po wied niej in ter pre ta cji ada pta -
cyj nej, sta le mu si uwzględ niać to, co w grze jest spe cy ficz ne i idio ma tycz ne, jak
rów nież i to, co jest w niej ty po we (w pew nym sen sie uni wer sal ne) dla pew ne go
ro dza ju gier, upra wia nych w róż nych cza sach i prze strze niach, ale mo gą cych być
za sad nie za li czo ne do tej sa mej kla sy ze wzglę du na ta kie ce chy, jak: a) staw ki
w grze; b) in te re sy i aspi ra cje gra czy; c) stra te gie i tech no lo gie sto so wa ne w grze;
d) mo de le świa ta, któ ry mi po słu gu ją się gra cze; e) wy po sa że nie stron w ka dry, in -
for ma cje i in stru men ty; f) poj mo wa nie i trak to wa nie przez gra czy ich ja ko po dob -
nej do gier ma ją cych miej sce kie dy in dziej i gdzie in dziej; g) an tro po lo gicz ne poj -
mo wa nie i trak to wa nie dzie jów gier po li tycz nych oraz sen su i funk cji ta kich idei
po li tycz nych, któ re na da ją się do użyt ku w za mie rzo nych i pro wa dzo nych grach
po li tycz nych.

Ja nusz Goć kow ski

Long -Term Du ra tion of Po li ti cal Ide as. The Con ti nu ity 

of Issu es and Func tion

Sum ma ry

The text tre ats to pic of po li ti cal ide as (isu es and trends, form of pre sen ta tion, tech nics
of com mu ni ca tion, re pre sen ta tion and di men sions of pre sen ce) in its long -term du ra tion
(ti me and spa ce of pre sen se, an iden ti ty in po li ti cal cul tu re, com po nents of tra di tion ad
fac tors of in no va tion, con ti nu ity and di scon ti nu ity of un der stan ding and usu es). Al so the
text tre ats the is sue of con ti nu ity of po li ti cal ide as and con ti nu ity of func tion of po li ti cal
ide as in con text and sta te ment that po li ti cal ide as are ve ry la sting.
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